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Bleżące wia domości z zagranicy. -— Ońwiadczenie 

(rąda w spra wie decentralizacji zarządów kolejo- 

wzych. — Z Rady państwa. — Z klubu czeskiego. 

— Klęska polityki abstencyjnej w klubie ligi le- 
wicy. — Z Węgier.) 


Między francuzkimi monarchistami przyszło 
znowu do nieporozamienia z powodu zapatry- 
wań na rodzaj monarchii, jaki według ich mnie- 
mania ma przyszłość we Francji. W Soleil Ed- 
ward Hervć takie umieścił oświadczenie: „Po- 
nieważ niektórzy nasi koledzy chcą widzieć pe- 
wną zmianę w naszej polityce od sześciu mie- 
sięciu, odpowiadamy -im w kilku wierszach: 
„Monarchia tylko wtedy będzie, jeżeli będzie no- 
wożytną; monarchia tylko wtedy będzie, jeżeli 
będzie ludową. A więc jak przed sześcioma mie 
siącami, bronimy monarchii nowożytnej, konsty- 
tucyjnej i ludowej.“ W tym samym. numerze 
Edward Hervé polemizuje z Gacette de Franę:, 
która wystąpiła przeciw powszechnemu gło- 
sowaniu i demokracji w ogóle, Orleanie są za 
powszechnem głosowaniem „i oparciem rządu mo- 
narchicznego na ludzie. Hervé, stanowczo 0- 
świadcza, że rząd bez demokratycznego po- 
wszechuęgo głosowania jest wa Francji niemo- 
żliwym. „Czy będzie. republika, czy cesarstwo, 
ezy królestwo, „jedno jest niezbędnie koniecznem : 
równość wszystkich przed prawem i nrną wy- 
borczą, . ; p 

Grambetystowski. Paris ogłasza depeszę z 
Havru, podług której admirał Courbet, nie roz- 
począł jeszcze wojennych. operacyj. , Rekonesan- 
se wykazały, że byłoby rzeczą niebezpieczną 
rozpoczynać operacje przed nadejściem nar 
ków. Niewiadomo jeszcze dotychczas, czy U0ur- 
bet zaatakuje Bac-Ninh, czy też Sontay, sądzą 
jednak, Że ma on zamało wojska, żeby przy- 
wrócić spokój w delcie Czerwonej Rzeki, więc 
koniecznie mu potrzeba posiłków, Paris przy- 
gotowuje kraj na mowe ofiary. Rząd zamierza 
bezzwłocznie wysłać 3.000 ludzi do Tonkinu. 
Nowego kredytu zażąda Ferry w styczniu w 
wysokości 20 milionów. - 

W Watykanie utrzymują, że odwiedziny 
papieża są głównym celem podróży niemieckie. 
go następcy tronu do Rzymu, panujó tam też 
niezadowolenie, że półurzędowe pisma niemiec- 
kie starają się przedstawić tę podróż tylko ja- 
ko akt kurtoazji wzgiędem króla Humberta“ W 
' Watykanie życzą sobie także, aby przybycie na- 
stępcy tronu do króla włoskiego nie miało ofi- 
ejalnej formy, i żeby następcą trońu nie jechał 
przed zamkiem królewskim. Żądańia te trudno 
żeby zostały uwzględwione. “ Tymczasem tak w 
Kwirynale jak w Watykanie przygotowują się 
na przyjęcie niemieckiego gościa. Wszakże koła 
rządowe utrzymują, że sposób przyjęcia następ- 
cy tronu rozwieje wszystkie podejrzenia co do 
celu jego podróży. © | f 

Z Bukaresztu podają senzacyjną wiadomość, 
że Moskale chcą za inicjatywą rumuńskiego 
metropolity-prymasa zwołać ogólny grecko-orjeu- 
talny synod 'do Moskwy. Celem tego synodu 
nie jest co innego, jak zepchnięcie patrjarchatu 
'konstantynopolskiego z dotychczasowego stano 
wiska i przelanie władzy duchownej na cerkiew 
moskiewską. ANRE 

Rząd serbski, jak już donosiliśmy, rozesłał 
reprezentantom swym za granicą notę 0 osta- 
tniem powstaniu. W nocie tej twierdzi rząd, że 
powodem wybuchu powstania nie było tylko 
odbieranie broni, ale że obce wpływy je przy- 
gotowały, Powstanie znpełnie zostało stłnmione, 
stan oblężenia zostanie zatem wkrótce zniesiony, 

. a wojsko powróci do zwykłych pokojowych gar- 
- nizonów. Zaprowadzeniu normalnych stosunków 
nic obecnie nie: stoi na przeszkodzie, rząd je- 
duak musi zachować pewne środki ostrożności. 
Musi zawiesić ustawę 0 Stowarzyszęniach a 
ustawę prasową zmodyfikować, jak było przed 
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W. mamerze 278 Gascty Narodowej wyczy- 
Józefa Tretiaka, "żądającego 
podania szczegółowego faktów; na których me 
„mieckreślone* i „dwuznaczne, jak je nazywa, 
rzeciwko jego dzieła „Mioktewicz w 
Wilnie i Kownie" oparłem., Od wyjaśnień tego 


„chwalebna, 


wojną. Głównem zadaniem rządu jest reforma 
podatkowa, od czego los Serbii zależy. Notę, o 
której piszemy, zakomunikowali posłowie serb- 
scy ministrom spraw zagranicznych mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim, 

Przy piętnowaniu bydła przyszło do zabu- 
rzeń w Trikuplu, które miały cechę polityczną, 
renitenci bowiem wołali: Niech żyje król Ka- 
radżordżewicz! Rozruchy te nie miały wielkich 
rozmiarów i bez użycia siły zbrojnej zostały 
stułmione w zarodku. 


Wczorajszy nasz prywatny telegram z Wie- 


dnia, komunikujący nam oświadczenie rządu, da 
ne deputacji Koła polskiego, iż przyrzeczenie w 
sprawie decentralizacji zarządów kolejowych zo- 
stanie dotrzymane — znajduje potwierdzenie w 


dwóch innych pismach krajowych, mianowicie 
w Dz. Pol. i Now. Ref. Ta ostatnia dowiaduje 


się Że. rząd w czasie feryj parlamentarnych wy- 
gotuje program organizacji władz zarządu ko- 
lejowego i w końcu stycznia przedłoży go Ko- 
łu polskiemu do zaopiniowania. Rząd bowiem — 
jak znów zapewnia Dziennik — nie przedsię- 


weźmie w sprawie tej Żadnego kroku bez wie- 


dzy polskich posłów. 


Wczoraj odbyło się ostatnie przed święta- 
mi posiedzenie przedlitawskiej Izby posłów; 
tarmin następnego W WWT A 

„Na pósiedzenią z d. 12. odbyło się pierw- 
sze czytanie wniesionego już dawniej projektu 
Hermana i Portheima (centralistów), którego 
celem jest uchylić drożyznę mieszkań dla klas 
ubogich, a zwłaszcza dla robotników. Mianowi- 
cie miałoby nadaniem 30-letniej wolności od po- 
datku ułatwionem być budowanie domów, któreby 
nie mieściły więcej jak dwa mieszkania z czynszem 
rocznym najwyżej 100 złr., a czynszownicy aby 
mieli prawo nabywać te mieszkania na wła- 
sność, płacąc cenę ratami. Wbrew regulamino- 
wi dopuszczono dyskusję nad tym wnioskiem, 
bo trzech mowców głos zabierało. Wreszcie o- 
desłano wniosek do komisji podatkowej. 

Jeden z mowców, popierających projekt, 
który zresztą ledwo 43 podpisów uzyskał, już 
podnosił potrzebę zmian. W ogóle myśl jest 
ale w prąktyce niemożliwa do wy- 
konania, i wygląda na karykaturę tego, co w 
tej.myśli czynią w Anglii i Francji. Zresztą 
zaś projekt ten więcej wypadłby na korzyść fa- 
brykantów niż robotników. 

Słychać, Że na Nowy rok ogłoszonym bę- 


dzie nadzwyczajny awans wojskowy. | 


a * 


Kiub czeski odbył å. 12. bm. ostatnie swo- 
je posiedzenie przed świętami, nie zajmując się 
sprawą Gregra, który już drugi list natarczy- 
wy wysłai do klubu. 

Tegoż dnia zapadła w klubie ligi lewicy 
wielce charakterystyczna uchwała. Głosowano 
nad wnioskiem Skenego względem pomnożenia 
członków dyrektorjatt klubowego z 5 na 7. 
Jak wiadomo, miano dobrać Rechbauera i Ple- 
nera, z których pierwszy jest głową postępow- 
ców styryjskich a Plener głową młodoceutrali - 
stów. Wniosek pojawił się w skutek wiadomej 

ragskiej konferencji bemackiej z d. 25. zm., na 
której snać młodocentraliści raczyli przyjąć 
znane trzy rezolucje, ale widocznie zażądali na- 
tomiast wpływu w dyrektorjącie klubu lewicy. 
Zdaje się, że we Wiedniu opamiętali się staro- 
centraliści i otrzęśli z terroryzmu młodocentra- 
listów. Jużeśmy jako fakt charakterystyczny 
podnieśli, że w klubie rozprawę nad dwiema re- 
zolucjami pragskiemi — co do polityki absten- 
cyjnej i zwołania walnego wiecu stronnictwa — 
odłożono na po święta, co już było niejako po- 
grzebaniem myśli, zawartych w tych rezolu- 
cjach, i znakiem upadania wpływu młodocen- 
tralistów. Dnia 12. zaś wniosek Skenego odrzu- 


pan Tretiak, ongi, kiedy recenzje iiterackie pi- 
Sywał, zawsze i pod każdym artykułem kładł 
swe nazwisko ? 

Tyle 'w' sprawie osobistej. 

Odezwa: p. Tretiaka jest bardzo śliska i 
dla tego muszę na każde zdanie szczegółowo 
odpowiedzieć. 

Najpierw nie ' powiedziałem wcale jakoby 
p. T. pozbierał rozmaite zdania z dzieł swych 
poprzedników i „prłaławszy* je, puścił jako o- 
cenę „Dziadów“. Dalej zarzut mój co do „Dzia- 


rodzaju mie myślę się usuwać, jakkalwiek nie|dów* nie mógł się odnosić do trzeciej ich części, 


są one bynajmniej miłe, a zmuszony. jestem do|bo o tej p. T. wcale nie pisał, więc wzmianka 
podobnego tłumaczenia. się poraz pierwszy. jego w nawiasie, jest co najmniej naiwną. Wre- 
Wiem, że czasem krytyka. nie podoba się amto- |szcie ce dù przypomnienia, iż nie pisząc histo- 
rowi, uznaję jako rzecz godziwą, aby się „ktoś |rji literatury nie: mógł p. T. oceni C zasług 
za pokrzywdzonym ujął — stawać przeciwko |swych poprzedników, ą obszedł się znimi, tak 
„samemu autorowi jest o tyle złęm, o ile ma się |jak to jego poprzednicy czynili, muszę p. Tro- 


„ pracy mie zmieni. Miłość ojcowska; 


0 czytelników — im należy, się wy. 


zgóry pewność, iż swego przekonania 
ia. Lecz idzie najbardziej 

fałszywy sędzia nam i eA J 
sprawy, ażeby ani autora, ani recenzenta fał- 
Szywie nie sądzili. m 
Mówiąc o miłości autorskiej w ogóle, nie 
mogę i - Par Tretiaka zrobić wyjątku —: jaź 
sam ton drażliwy jego odezwy dowodzi, iż mo- 
cno: był oceną swej książki zirytowany. 
tego zapewne użył tyle banalnych frazesów, bez 
któ chby się zupełnie obeszło. Owe. przy- 
mówki o bezimienności autora, :0, 8Bpuszczonej 
przyłbicy, o. czynieniu zarzbtów z za węgła, 
wcale do rzeczy nie należą. Zakończenie . wre- 
szeie, że zarzuty me, gdy się należycie nie wy- 
tłumiezę, będzie tważał SEL padlninę, sł 
nśjminiej nieprzyzwoite, | po » 

T ik wisdžieć że gdy toż artykułu nie. 
podpisuje, to jeszcze "za tarczę wystarczy ma 
powaga pisma. Nieźniihągo glitora panu Tre- 
tfśkowi tliewolno o nie posaflzać, jąk długo nie 


©przekcia wi, iż tenże wyłączkie tic ada- | Bełcikowski, Gruszczyński, 
zp dna z też |lu iniych., Porównując prace tu wymienionych 


ninę* uprawia. Nie wiemy' na pewńb, czy 


o własnej |tiaka poprosić, ażeby położył wyraźną 'grauicę 
to bardzo | pomiędzy wyrazem „uznanie“ a „ocenienie.“ Zda- 


wało mi się, Że p. T. powinien był uznać za- 
sługi poprzedników, ażeby nikt nie sądził że 
cita zasługa jego wyłączną jest własnością — 
oceny prać poprzedników nikt od p. T. nie Wy- 
magat. Mojem zdaniem w pojęciach tych wielka 
zachodzi różnica: Twierdzi p. Tretiak, że ob: 
szedł się z poprzednikami jak inni — niezupeł- 


Dla |nie, a nawet gdyby tak było, to nie racja a- 


żeby postępowanie takie, jeśli jest złe i często 
praktykowane, miało być chwaioue panu T. 
Jak się p. Tretiak obchodzi z swymi po- 
przednikami, to wielce ciekawe. Powiada że wy- 
kazał w czem. się z nimi nie zgadza. Czy to 
prawda? Bynajmniej, bo gdyby to miało być 
zasadą, to należało się rozprawić z wszystkimi 
pracownikami, a p. T. wybrał sobie tylko Cy- 
bująkiegą, Mochnackiego, St. RANNI i 
Chrieląwskiego. Czyż: tylu] tylko miał p. T. 
poprzedników. Nam się zdaje, b o Mickiewi- 
czu pisąli jeszcze: Siemiński, K. bai wódę A. 


J. Tarczyński i wie-, 


We Lwowie, Sobota dnia 15. Grudnia 1850. 


UDOWA 


ci? klub większością 68 głosów przeciw 20. 
Jest to już namacalnem potępieniem  abstencji 
skoro głównego 


politycznej i podziału Czech, 
palladyna tych myśli nie dopuszczono do dy- 
rektorjatu klubu. Bo to rzecz jasna, że pomno- 
żenie dyrektorjatu tak licznego k 


opór, i że nie chciano tego pomnośfłnia, aby do 
udziału we władzy klubowej. nie» dopuścić p. 
Plenera, a zarazem  potępić jego 'Zasady. Go- 
dnem uwagi jest, że od udziału w:tak ważnej 
sprawie uchyliła się trzecia część czionków klu- 
bu. Zarazem upadła w klubie. lewicy komenda 
kasyna pragskiego. l 


r 


Węgierska Izba panów umyśląje odroczyła 
się do 13. stycznia, aby nie była zjkaszoną te- 
raz jeszcze zajmować się projektem małżeństw 
Żydo-chrześciańskich. p” 

Namacalną oznaką wrażenia, jakie w kraju 
wywołał ten projekt, jet, że pod Preszbur- 
giem wybrany został d. 18. bm./do sejmn p. 
Rath, który ogłosił był siarczystyyprogram an- 
tirządowy i antiżydoweki — a pomimo Że 
kandydat rządowy był tąk pewnf, zwycięztwa, 
iż prawie nic nie agitował za tobą. Pester 
Lloyd lamentuje, że p. Rotha wezwano de kan- 


dydowania z Pesztu, i że zwołegnicy rządowi, |d 


Bzlachta i. nawet urzęduicy całkiem obojętnie 
się zachowali. is 


- Korespondencje „Gas, Nar.“ 


Rzyni 4, 9. grudnia. 


To ce pisałem wam w ostóśnim liście o 
włóczeniu się wielkich książąt 
Rzymn celem zagłuszenia jękówi polskiego ko- 
ścioła, a mianowicie unii, sprawdziło się jota 
w jotę; wielki kniaż Paweł, ‘brat earski, chory 
na suchoty, ale pomimo to naderidzynity i zwin- 
ny, przyjechawszy przed kilku niemi do Rzy- 
mu, zaraz, to jest w piątek rańo, -był 
sw., który go jak najmilej przyddówał. Jak mię 
zapewniano, spotkanie miało być ©bopólnie nie- 
wymownie czułem. Papież zna jaż Pawła, i ma 


żywić nadzieję, nie wiem na jakiekh podstawach | 8 


opartą, iż wkrótce katolikiem zostanie. Otacza 
go więc nadzwyczajną pieczołowitością jak że- 
psute dziecko. Wielki kniaź też "w imieniu*bra- 
ta swego, cara, miał jak najarocgyściej zaręczyć 
Ojcu św., iż kościół katolicki podcarskiem ber- 
łem używa nieograniczonij swobody, i że wszyst- 
ko to, co Oszczercze pisma galicyjskie i poznań- 
skie prawią o zaborach klasztorów i o rugowa- 
niu biskupów ze swoich stolic, jest wierutnem 
kłamstwem niepoprawnych polskich buntowni- 
ków. Car z przykrej racji stanu (pónible raison 
d Etat) zmuszony jest częstokroć działać prze- 
ciwko rewolueji polskiej, niemogącej: dotychczas 
wyrzec się swoich marzeń o niepodległości i 
poduszczającej ciągle (sic) nihilistów moskiew- 
skich, a kiedy rawolncjoniści polscy kryją się 
pod skrzydła kościoła, i przyczepiają sobie do 
oblicza maskę religii, to niekiedy i duchowień- 
stwu katolickiemu muszą się dostawać cięgi, co 
zresztą we wszystkich krajach się zdarza, kie- 
dy duchowieństwo zamiast pilnować swoich 
wyższych nad wszystkie namiętności ziemskie 
obowiązków i posłannietwa, mięsza się nieprzy- 
zwoicie do polityki, i chce być nietylko katoli- 
ckiem, ale i polskiem, w znaczeniu tego przy- 
miotnika nieprzyjaźnem Moskwie. Na polskość 
w państwowym tego wyrazn sensie. car nigdy 
nie pozwoli, i otwarcie to oświadcza z góry Je- 
go Świątobliwości; ale katolickiego wyznania 
jako takiego, nigdy prześladować nie myślał, 
czego najlepszym dowodóm. to, że on, Paweł, 
siedzi teraz w Watykanie na tem. oto krześle, 
w poufałej pogadance z Ojcem świętym, i czy- 
ni to za-upoważnieniem, a nawet z wyraźnego 


i niewymienionych. z dziełem p. Tretiaka,.przeko- 
namy się, iż Się nasz autor nie zawsze z nimi 
zgadzał — więc według zasady p. T. należało 
i z nimi polemizować. Lecz p. T. tego nie uczy- 
nit — dlaczego? Bo mu się tak podobało, Jest 
i w tem racja, lecz mnie się zawsze takie po- 
stępowanie nie podoba i Wolno mi to zdanie 
wypowiedżieć. Tego i p. T. nie zabroni. Zwró- 
ciłem więc uwage autora, Że nie dość ganić 
złe, lecz godzi się i dobre pochwalić. Nie wy- 
magam, ażeby się p. T. skłonił do mych w tym 
względzie przekonań, lecz niechże pozwoli, że 
je i nadal zachowam. Będę i nadal żądał uzna- 
nią dla tych, którzy na to zasługują, a R. T. 
niech tylko tych wspomina, których uważa za 
stosowne ganić. Mnie się zdaje, że p. T. ogro- 
mnis lubi ganić i to mi się nie podobało — 
lecz to rzecz przekonań osobistych. Zresztą i 
w naganie nie zdaje mi się, ażeby było przy- 
yy ANA, "anae takich wyrażeń jak 
ryt sie. p. 1. tak się wyraża np. o - 
bulskim. $ ; TAR „EP jj 

Przechodzimy „do sprawy najważniejszej. 
Powiedziałem że nie można od autora wymagać, 
ażeby wszystkie zdania, wypowiedzianę już da- 
wniej cytował — rozbiłoby to rozprawę zupeł- 
nie, lecz żądałem uznania. P. Tretiak twierdzi, 
iż praca jego jest: zupełnie samojątną — ja zaś 
utrzymuję jak dawniej, iż właśnie w ocenie 
„Dziadów* powtórzył on wiele rzeczy dawniej 
już znanych. Zdaje mi się, że tym razem zro 
zumie p. Tretiak iż wszystkich powtórzeń nie 
można cytować — gdy? brakłoby w końcu 
miejsce. Wszakże tylu autorów o Mickiewiczu 
pisało. Lecz jeśli porównamy pracą p. Tretia 
ka z jednem tylko dziełem, a zuajdziemy dość 
cytatów stwierdzających moje zarzuty, powinno 
to wystarczyć dla tych, którzyby powątpiewa- 
li o słuszności mej krytyki. Czy się i p. Tre- 
tiak da przekonać — to inna rzecz. 

Dziesięć lat przed, ukazaniem się pracy, p., 
Tretiąka, wydał Juliasz. Turczyński : Rozbiór, 


: dwóch 
członków samo przez się nie mogł vapotkać na 


miskiewskich do 


"w Ojca 


polecenia swego brata. Zresztą, miał dodać w. 
kniaź, nie chce on weale uogólniać zarzutów, 
jakie tak często przychodzi czynić księżom pol- 
skim. Jest ich dzięki Bogu wielu szczerze przy- 
i ją do tronu i potępisjących mrzonki 
powstańców. W ogóle w społeczności polskiej 
'wytworzyło się już dziś poważne strónnictwo, 
liczące w swoich szeregach historyczne nazwi- 
ska polskie i wielu przytem dnchownych i dzien- 
nikarzy, które zrzekło się całkiem i jawnie za- 
sad i wyobrażeń powstańczych, a widzi jedyną: 
przysżłość dła swego narodu w wiernem służe- 


cznie reprezentowanem nietylko w Warszawie, 
ale nawet poza granicami ćarstwa, mianowicie 
zaś w Krakowie. Są to Indzie najrózsądniejsi, 
najlepsi IE i najbardziej przywiązani Ado 
swego kraju. W. kniać miał przytem zapowie- 
dzieć rychłe podniesienie p. Buteniewa do go- 
dności ministra omóćnęgo przy Stolicy Św.; 
ale nie dał podobno stanowczej odpowiedzi, kie 
dy mu Ojciec św.' wspomniał o wzajemności. po- 
między dworami i o potrzebie, aby delegat a- 
| bawił także w Petersburgu. Rzekł tyl- 
o, Że tuszy, iż z czasem wszystko to się takoś 
ułoży, gdyż brat jego rad dogodzić Jego Swi 
tobłiwości w czem tylko może, ale i om, ja 
saim Ojciec św: w Rzymie, ma fanatyków, ż któ- 
rymi się liczyć powinien. Leon XIII, jak do- 
ają, miał uznać słuszność (sic) tej zuchwałej 
deklamacji carskiego młokosa, 
mnie, WĄtpić sobie pozwalam. 
Nie możę jednak podobnież powątpiewać o 


o czem, co do 


fresci przehówiewia w. kniazia, albowiem źródło 


jej jest dla mnie niepodejrżane jak uajabsolu- 
tniej, ile że sam Paweł powtarzał swoją roz- 
mowę ż papióżem dostojnej osobie, która ra- 
czyła mię poinformować. Jeżeli co innego mó. 
wił papieżowi, to na niepo ï nie na fmie spada 
za to: odfówiedziułność. Nie Wędąc woale Etien- 


tego lab owego czasopisma, lece pis 
niekiedy ważne ‘f poważne rzeczy li t 
dobra kraju, nie pówirienbym nawet mokė tych 
szczegółów powtarzać; ale mam za prawidło: 
Salus Polontne lec cuprema esto. 
leży na tem, aby ogół nasz włedziśł, jak jego 
wrogowie -są' przebiegli i czynni, i abyśmy raz 
przecież w wewnętrznych naszych i międzyną- 
rodowych stosunkach ' otrząsnęfi stę ż drzemki, 
z gnuśności i zupełnego 
ramu W. kniaż po posłuchatlia u Ojes św. 
odwiedził kardynała Lmdwika Jacobiniego, se- 
kretarza stanu, i zapewniał go ponownie ò wy- 
bornem położeniu kościoła katolickiego pod car- 
skiem berłem i o gotowości cara do uczynienia 
zadość życzenióm Ojca św. w najmniejszych rze- 
Gda +=" W kniaź "jedzie stad do Grecji dla 
leków a zapewne jednocześnie i w politycznym 
celu. Był on także jnż parę raży w Kwirynale, 
gdzie wielki też obiad dano dla niego, i gdzie 
króla obsypywał również protestacjami carskie- 
go i własnego, oraz Moskali wszyskich afektu 
dla Włoch. 

To co Paweł powiedział o iudziach „roz- 
sądnych* w żamożnej szlachcie polskiej, w du- 
chowieństwie i w dziennikarstwie, powińno ru- 
miehńcem oblać lica tych ludzi, jeżeli istnieją 
doprawdy, gorzej niż policzek publicznie Hany 
albo plunięcie w twarz. Oby te carskie pó- 
chwalne plwociny oburzyć ich zdołały i wydo- 
być z nich iskierkę godności narodowej, 
żalu i opamiętania się ! 

Dziennik medjolański L'ltalia ma telegram 
z Bolonii, opisujący uroczyste posiedzenie aka- 
demii Mickiewicza, która tam miało miejsce 2. 
grudnia: 

„Natłok niezmierny, powiada, do którego 
należeli profesorowie, władze, studenci, : znako- 
mite osoby, panie, wygnaficy polsty i tłum po- 
spólstwa. i 

„Przemawiał z serdeczną i wzruszającą wy- 
mową profesor Dominik Santagata, zasłużony 
prezes akademii, który jest apostołem niespra= 
cowanym i zapalohym — o „Polsce i Europie“, 
i otrzymał pełne zapału oklaski. Po 


c wam 


niu tronowi Wszechrosji. Stronnictwo to jest li- |. 


nikarzóm ź profesji, zbierającym nowinki dia |. 


o dla] 


Wiele zań za | jązck dla kredytu 4 ochrony praw wierzycieli 


braku spofstości f pro- | 


Roi XXII. 


iFrzedpinię i ogionzonia przyjmują: 
We LWOWIE bióro sdministracji „Gazety Nar." 
= Paryża ma rl żę A rT 
w m przyjmuje wy: e dla „Gare dr. 
ajeneja PA ama, Ruo Clément, i Paris, Otto 
hinasa w Wiedniu, (Haaseustein et Vogler) nr, 10 
Walfschgasse, „A. Oppalik, Stadt, bubenbastei 3. 
M. Dukos, L Biómergasse 18. Radolf Mosse, Seiler- 
ststte nr. 2.. Horr. Bekalek, jen. sjeneja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daabe et Cmp. Wollzeile 13.. 
Maurycy . Żtern, Wollzeile 332., w Hamburgu pp. 
Haasonstein et Vogler. Najesman et Frendler w 
Marszawie Śsnatorska Ż2, W. Kukliński w Krakowie, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 3 ont. od 
miejs=a objętości jednego wiersza drobcym drukiem. 
lamy w rubryce „Nadesłane 
20 et. od wiersza. 


„Później w „Hotel d'Italie" braterska uczta 
połączyła wielu przyjaciół, z pomiędzy których 
przemawiali i zdrowia wnosili w jak najtkliw- 
szych wyrazach : senator Magni rektor wsze- 
chniey, profesor Santagata, pani Malwina Ogo- 
nowska, profesor d'Apel, profesor Bertolini, ad- 
wokaci Roversi: i Begey, 

„Hr. Dienheim-Brochocki, którego też Me- 
djolan zna i wysoce: ceni -- wzbudził oklaski 
iłzy wycisnął słuchaczom, mówiąc o Italii jako 
|„matce Polski“ to jest tej, której cywilizację 
swą i religię zawdzięcza. 

„Biedna a nieszczęsna Polsko! Bolonia o 
tobie wspomniała szlachetnie i po bratersku !* 

Dziś zaś ma miejsce w Mestre, przedmieściu 
"Wenecji, uroczystość qaktyeia pamiątkowego na- 
pisu na cześć. dwóch Polaków, Konstantego Mi- 
siewicza i Izydora Dembowskiego, obu służą- 
cych w polnej artylerji korpusu Kamila Boldo- 
niego, którzy w wycieczce przeciwko Anatająkom 
dnia -27. października 1848 polegli chwalebnie 
obadwaj. Otóż w. Wenecji chciano nadać jak 
największy rozgłoś i uroczystość temu obcho- 
dowi pamięci obu mężnych ochotuików polskich. 
„Manifest syndyka z Mestre, p. Piotra Berny, 
porozlepiany po wszystkich rogach weneckich 
kanałów. opiewa, że „ta uroczysta i patrjoty- 
czna demonstracja zawiera w sobie akt wdzię- 
czności i uszanowania dla dwóch synów boha- 
terskiej Pałski, walczących za tryumf niepodle- 
głości ludów.* — Mieszkańcy wezwani zostali 
przez Radę miejską do przystrojenia domów 
swoich w flagi i chorągwie o narodowych bar- 
wach. Zjazd ma być ogromny w Mestre. Z po- 
między Polaków. umyślnie tam się udał hr. 
Aleksander Dienheim-Brochocki, którego się za- 
wsze. spotyka wszędzie, gdzie tylko o dobro, 
chwałę i zasadę niepodległości Polski chodzi. 

-+ Nie wątpię, że z kraju wysłano do Wenecji 
liczne telegramy. 


„U nia“ 


we Edome, etowarsyszenia zar.jestrowanego z 
„J. ograniczoną poręką. 
Podczas tęgorocznej sesji sejmowej wniesio- 
ną została interpelacja do komisarza rządowe- 


|go w przędrałocie coraz bardziej rozpowsze- 


chniających się w naszym kraju takich żydow- 
skich spółek, opartych na zasadzie przepisów 
ustąwy z d. 9. kwietnia 1873 nr. 70 dz. u. p., 
które przez wyrafiuowane obejście i naciąganie 
przepisów tejże ustawy, wyzyskują jej zbawien- 
nę, postanowienia. dla celów lichwiarskich lub 
też dla innych nierżetelnych spekulacyj. 

Odpowiedź rządowa wypadła wymijająco, i 
jedyny podobno praktyczny skutek, jaki wynikł 
z poruszeuja tej sprawy w sejmie, jest ten, Że 
różni spekulanci rzucili się z tem większym za- 
pałem do zakładania spółek udziałowych po- 
dług wżoru, wymyślonego przez głównego spe- 
gaiste i organizatora takich przedsiębiorstw, 

ukima Billera z Bnska. 

Na próbkę, jak wyglądają z bliska takie 
spółki, możemy podać dziś historję jednej z nich 
na podstawie dat autentycznych. Jest to mia- 
nowicie stowarzyszenie pod firmą „Union, Cre- 
dit- und Creditorenverein in Lemberg, registrir - 
te Genossenschaft mit beschrakter Haftnng;* 
w polskiem tłumaczeniu brzmi ta firma: „Unia, 
związek dla kredytu i ochrony praw wierzy- 
cieli we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.* 

* . Dzieje tej interesującej instytucji są nastę- 
pujące : 

Niejaki pan Eugeniusz recte Ejzyk Glanz, 
który dawniej zajmował się pokątnem pisar- 
stwem, później był ajentem asekuracyjnym, po- 
tem faktorował w interesach handlowych, po- 
tem otworzył własny sklep galanteryjny na to, 
aby w krótkim bardzo czasie ogłosić krydę z 
wielką szkodą obcych firm, które dały mu w 


dzieł" dama Micki bicza. Trzeci tom tego'dzie- |taczającego świata (u Tretiaka str. 32—34. u 


ła obejmnje rozbiór „Dziadów. * Zestawimy te 


dwie prace, wykazując jak często obaj krytycy: 


schodzą się. w zdaniach — 
cały lat dziesiątek. 

To ce p. Tretiak mówi na str. 5: (tou III.) 
o genezie „Dziadów“ to samo powiada na ‘str 
6. i 8. Tnrczyński. Obaj antorowie zarówno wyi 
prowadzają z tej genezy twierdzenie, iż Mie 
kiewioz nie miat planu gotówego, łećż w miarę: 
doświadczeń nzupełmńśdł got rozszerzał. W 'dzie- 
le Tretiaka znajdujemy “na str. 29. zdanie o: 
fragmentach części pierwszej. Powiada tn autor, 
że łatwo dosttzedz w nich dwie ropy, z któ- 
rych jedna część miała zapswne wejść do czę- 
ści pierwsżćj; rószta zaś jest jakby wstępem ġo 
drugiej. Zupełnie to samo wypowiada 'Turczyń- 
ski na str. 108—4, tylko że jedną z tych grup. 
odnosi do części drugiej, drugą dò czwartej. 
Lecz pomysł podziału fragmentów na takie dwie 
grupy jest własnością Tarczyńskiego. 

' Szukając pierwszego popędu do napisania 
Dziadóo -— Śledząc następnie głównych mo- 
mentów rozwoju planu, obaj krytycy posługują 
się temi samemi domysłami i w ten sam Spo- 
sób starają się je uzasadnić. Obaj kładą nacisk 
na prąd romantyczny, wspomnienia miodości i 
dżisje uczuć poety. Dość tu porównać str. 26, 


tylko; że dzieli ich 


27, 48, 43, 46 dzieła Tretiaka z ustępami pra- 


cy Turszyńskiego na strotinicach 9, 11, 23. Zda- 
nia (sądy) więc są te náma tylko praca Tretia- 
ka ma tę wyższość, iż jest systematyczniejszą, 
porządną, Go mu już w recenzji z przyjemno- 
ścią przyznałem. Lecz zasługa ta nie daje jesz- 
cze poszczególnym sądom oryg'nalności. Te są- 
me wnioski, te same dowody, aż do cytatów z 
A tako i przedmowy zh = pRzena wh 
za, LOM, p: i nikowi a przy- 
pr kochi zał ag”! ir rahli asina ir 
W ocęnie fragmentów zbliżają się znowu 
krytycy do siebie Charakterystyka „Nziewczy- 


Tarczyńskiego str 111—113) jednomyślna. Na- 
wot porównanie „Czarnego myśliwego* z Mefi- 
stem i zboczenie do „Fausta“ Goethego zupeł- 
nie zgodne. Zamiary tego „Czarnego myśliwego“ 
|wzgłędem Gustawa obaj krytycy jednako tłu- 
magzą (str: 356-1114.) Podobnież wiele zgodnych 
myśli znajdujemy w tłumaczenin balady 0 za- 
klętym młodzieńcu (str. 38—41 i 106 —8.) 

mW opracowaniu drugiej części zbliża się 
Slretiak nieraz do Turczyńskiego. Taksamo cha- 
raktetyzuje pokutującą „Dziewczynę“ (str. 63) 
i zgodnie z Turczyńskim (str. 20) odnosi tę po- 
stać do zakorzeniouej wady społeczeństwa. Nie 
różni sią też w zdaniu o wprowadzeniu do poe- 
matu ducha pokutująbego pana. 

Mówiąc o części czwartej, obaj krytycy po- 
święcili wiele uwagi „Wertherowi* Goethego 
(str. 108—9 1 41) i chociaż używają różnych wy- 
rażeń, nie rzadko wszakże myśli ich się scho- 
łzą. Zestawienie zdań jest z tego względu tru- 
dne, że każdy z krytyków inuego trzymał się 
systemu w pracy. To co jeden mówi na począt- 
ku, odkłada drugi na koniec, lecz zdaje mi się, 
że dość uważnie przeczytać obie rozprawy, aże- 
by się przekonać, czy SĄ zupełnie różne i czy 
p. Tretiak dał pracę zupełnie samoistną. Zre- 
sztą rozumiem. bardzo dobrze, iż niepodobna o 
jednej i tej samej rzeczy wypowiedzieć zdań 
najzupełniej sprzecznych, a jednak tak, aby 
wszystkie były prawdziwe. Więc jeśli coś do- 
'brego powiedzieli poprzednicy p. Tretiaka, to i 
on inaczej nie mógł powiedzieć, chyba żeby p. 
Tretiak chciał twierdzić, iż wszyscy jego po- 
przednicy same tylko błędy popełniali w oce- 
nie Dziadów. Jeżeli zaś tego nie twierdzi, to 
niech się se mną zgodzi, iż poprzednikom jego 
należy się także uznanie. A oto mi tylko cho- 
dziło. 

Łatwo tó powiedzieć : niema w mej pracy ani 
jednego zdania, któreby jota w jotą było jaż 


ny” i Gustawa, Zaznaczenie ich stosinku do o-lkiedyś przez kogo innego wypisane. Nie o slo- 


. 


Ej komis towary swoje, namówił pewne grono po- 
© /yśważnych i nieposzlakowanych osobistości do 
Wg założenia spółki pod przytoczóną powyżej na- 
zwą. 

Gdy statuta zostały przez sąd zatwierdzo- 
ne i firma zaprotokołowaną, Towarzystwo u- 
konstytuowało się, wybierając do Rady zawia- 
dowczej pp. B. Brechera, Jakuba Balsambauma, 
Henryka Bauera, Markusa Lówenberga, Mendla 
Glanza, H. Degena i adwokata dr. Weissa. 

W październiku r. 1882. spółka rozpoczęła 
swe czynności pod kierunkiem pp. B. Brechera 
jako prezesa, i Ejzyka Glanza jako dyrektora. 

Lecz jeszcze dwa miesiące nie minęło, gdy 
pp. Brecher, Balsambaum, Baner i dr. Weiss, 
widząc nierzetelne postępowanie dyrektora E. 
Glanza, zażądali likwidacji przedsiębiorstwa. 
Pan dyrektor protestował przeciw temu, i na 
tem się skończyło, iż czterej wyżwymienieni 
członkowie Rady zawiadowczej usunęli się, i o 
tem sami sąd handlowy formalnie zawiadomili. 
Pozostało więc w Radzie zawiadowczej jeszcze 
tylko trzech. członków takich, którzy nie mię- 
szali się do niczego, co robił pan Ejzyk (Eu- 
geniusz) Głanz. Ustanowieni przez założycieli 
Towarzystwa urzędnicy: J. Degen, kasjer, Bre- 
cher junior, likwidator, i Józef Mahl, buchal- 
ter, opuścili również zakład, a p. dyrektor Glanz 
zamianował w ich miejsce: Benia Igla kasje- 
rem, S Schaffa likwidatorem, a Bernarda Schley- 
ena buchalterem. 

Ejzyk Glanz i Benio Igel ułożyli nowe sta- 
tuta, usuwające wszystkie niedogodne dla nich 
postanowienia pierwotnego statutu, zatwierdzo- 
nego przez sąd handlowy we Lwowie pod d. 9. 
września 1883 1. 39.740, i złożyli sobie sztu- 
cznie na dzień 13. lutego br. walne zgromadze- 
nie, które wraz z żonami i córkami obu pp. dy- 
rektorów liczyło 14 uczestników. Rozunie się 
samo przez się, że to walne zgromadzenie wszyst- 
kie przygotowana przez nich projekta i wnioski 
uchwaliło jednomyślnie. 

Najpierw przeto zmieniono statut Towa- 
rzystwa. Główne zmiany polegają w tem, że 
najpierw zniweczono władzę kontrolującą Rady 
nadzorczej, gdyż uchyloną została odrębność dy- 
rekcji od Rady nadzorczej; $. 21. nowego: sta- 
tutu wciela bowiem dyrekcję w organizm Rady 
nadzorczej pod nazwą „komitetu wykonawcze- 
go“ z samychże członków Rady nadzorczej zło- 
Żonego. Następnie uchylono również niedogodne 
dla dyrekcji postanowienie $. 16 lit. c. dawne- 
go staratu, które uprawniało członków na 60 
dni przed walnem zgromadzeniem do wgląda- 
nia w księgi przedsiębiorstwa, i żądania od ày- 
rektorów wyjaśnień; usunięto postanowienie, 
pożyczki mogą być udzielane „o ile wystareza- 
ją zapasy gotówki,“ i naturalnie podwyższono 
także tantjemy Rady nadzorczej i dyrektorów. 

PP. Ejzyk Glanz i Benio Igel awansowani 
zostali przez walne zgromadzenie z 13. lutego 
b r. na członków Rady nadzorczej i stali się 
teraz oczywiście także całonkami „komitetu 
wykonawczego,* a w miejsce dwóch innych z 
dawnych członków Rady nadzorczej, którzy 
wystąpili, wybrani zostali; Mojżesz Linden- 
baum z Doliny i sławny Jukim Biller z Buska. 
Prezesem obrano p. Lówenherza, jego zastępcą 
M. Lindenbauma; Ejzyk Glanz otrzymał tytuł 
1. dyrektora, Benio Igel 2 dyrektora i kasje- 
ra. Nowy statut został sądownie zatwierdzony 
p. d. 3. marca 1883 1. 8655. 

Po kilku już tygodniach oświadczyli pp. 
Lówenherz, Degen, Mendel Glanz i Jakim Bil- 
ler, że z Rady nadzorczej występują. Dyrekcja 
przyjęła to milezkiem do wiadomości, nie dono- 
sząc tego sądowi — i urzęduje dalej... Weksle 
spółki eskontuje po części p. Izydor Kohn, po 
części Dawid Maschler. 

W jaki sposób dyrekcja „Unii* prowadzi 
swe interesa pieniężne, świadczy np. jej Conto 
corrente, które powstaje w ten sposób, że gdy 
który z potrzebujących kredytu członków To- 
warzystwa przedłoży weksel do eskontu, otwie- 
ra mu dyrekcja na tej podstawie rachunek cią- 
gły, w którym ten weksel figuruje jako złożona 
na pokrycie rachunku gotówką, a zamiast go- 
tówki dają mu znów w 30 dniach wypowie- 
dzialne t. z. Conto-Correntscheine, które mogą 
być spieniężane z 10-procentową stratą u przy: 
jaciół przedsiębiorstwa (bei Greschaftsfrennden). 

Również sztucznie jest urządzone przyjmo- 
wanie wkładek osczędności na książeczki. Ja- 
kiego rodzaju są te „oszczędności*, najlepiej 
charakteryzuje fakt, że strony wkładające wca- 
le nie nważają za potrzebne brać z sobą ksią- 
żeczek wkładkowych, tylko wszystkie one znaj- 
dują się w ręku dyrekcji! Czy strony zostawia- 
łyby książeczki wkładkowe w obcych rękach, 
gdyby to były rzeczywiste wkładki ? 

Udziały członków są wpłacone przeważnie 
wekslami, nie gotówką. Wynoszą one wraz Z 
fnnduszem rezerwowym około 16.000 złr., gdy 
na samych tylko wekslach kupców, którzy w 
konkurs popadli, straciła „Unia“ do paździer- 
nika b. r. blisko połowę tego kapitała, a kosz- 
ta założenia, pensje dyrektorów i inne wydatki 
pochłonęły znów około 4.000 złr. w. a. 


O (ENNO A: 


a m zp 


wa tu idzie, lecz o myśli, sądy, a zdaje mi się, 
że p. Tretiak nie zechce twierdzić, iż wszystko 
sam zbudował. Należy mu pr.yznać zasłagąę sy- 
stematycznego opracowania i zestawienia, lecz 
badania poprzedników nie tracą pomimo to na 
wartości. Co zaś do' oceny, czy powtórzenia te 
odbierają pracy p. Tretiaka cechę oryginalno- 
ści, to pozwoli mi autor, że będę miał własne 
pod tym względem zdanie, na które wolno mu 
się godzić lub nie. Powiedziałem wyraźnie, że 
każdy przyzna p. T. zasługę za wypowiedzenie 
rzeczy oryginalnych. Że są też i powtórzenia, 
to małą próbkę dałem powyżej — a było przed 
p. Tretiakiem więcej jeszcze i znakomitych pra- 
cowników. Wszakże oprócz wymienienych wy- 
żej autorów, mówili o Mickiewiczu liczni lepsi 
i gorsi pisarze, jak Klacako, Gołębiowski, Głą- 
siorowski, Majorkiewicz bezpośrednio. Inni ba- 
dacze naszej literatury rzucali też obficie myśli 
o poecie i jego pracach w stndjach nad innymi 
autorami jak n., p. A. Małecki w dziela o Sło- 
wackim. Czyliż zechce p. T. twierdzić, iż ża- 
den z nich nie wypowiedział ani jednego zda- 
nia dobrego, trafnego? A więc, jestże może- 
dnem, ażeby u p. T. żadnych powtórzeń nie 
było. Na drobnej tej próbce kończę; ażeby 
wszystko wymienić, na te trzebaby i czasu nie- 
mało i miejsca więcej, aniżeli pismo może ofia- 
rować na spór literacki. 

Nie tuszę sobie, abym p. Tretiaka przeko- 
= ra mam nadzieję, iż wobec tych, 
ea ZI czytali, będę usprawi 


r zajrz 
Tretiaka i — niech nas 


E. Zorjan. 


przyjmowania wkładek oszczędności! Co się zaś 


ru p n. Conto- Correntacheine, które nie są ni- 
czem innem jak tylko sztucznym surregatem 
asygnat kasowych, to dyrekcja jej jest do tego 
formalnie upoważnioną ustępem b) $.5. nowego 
statutu. 


p. Jana Pupiela: 


kach od razu, publikowało 


osoby, a to z powodu mego przemówienia na 
sejmie. 
dla rektora politechniki lwowskiej. Rad pomi- 
nąłbym ten memorjał milezeniem, przykra to 
bowiem rzecz apologię własną pisać ; niestety 
zarzucają mi w tym memorjale brak patrjotyz- 
mu i potwarz. Zarzutów takich milczeniem po- 
mijać trudno, bo nie pochodzą od rewolwerowe- 
go dzienniczka. 


jej mowy: „Krótkowidzącemu zdawaćby się mo- 
gło, iż politechnika lwowska jest złą albo nie- 
użyteczną, kiedy w niej tak przestronno.* To- 
warzystwo politechniczne, w dobrej naturalnie 
wierze, o brak zupałny której mnie pomawia, 
pilnie się ustrzegło, by przypadkiem  nieumie- 
ścić zaraz potem następujących 
Muszę je więc wyręczyć : odnośny lapsus brzmi: 
„My tego nie twierdzimy, 
my wszelką ufność w przyszłe prace politech- 
niki, ale za przyszłe prace zadatku niejako w 
formie najwyższych zaszczytów uniwersyteckich 
dawać nie możemy.* 
żdy nieuprzedzony, jak z jednych i drugich słów 
można było wyprowadzić zarzut braku patrjo 
tyzmu. 
że politechnika jest złą lub niepotrzebną, _ jesz- 
częby zarzut braku patrjotyzmu był niespra- 
wiedliwy. Jakto, tak daleko miałoby iść zaro- 
zumienie, że gdyby kto śmiał krytykować poli- 
technikę lwowską, ipso facio mianem złego Po- 
laka napiętnowanym być ma? Czyż nie wic 
Tow. politechniczne, 
jest najcięższym obuchem, jakim się Polak na 
Polaka zamierzyć może ? Czyż nie wie, że kto 
tego zarzutu używą a dowodami go nie poprze, 
o tym dopiero powiedziećby można, że calumniat 
audacier? Gdyby memorjał był mi 
przycinek niepotrzebny lub niezęsłużony, podo- 
bny do tego, którego sobie sam pozwala, 
ni ztąd ni zowąd zarzaca całej szlachcie _ pol- 
skiej, że się rządzić nie umie, byłoby Tow. po- 
litechniczne zostało w granicach przyzwoitej 
polemiki i rzecz po nazwisku nazwało. 
„wolało zamiast tego całumni re audacter, bo mu 
tak z plana wypadło ?* (Słowa memorjału o 
mnie. 


miavi audacter, ten napisany w niewłaściwem 
razi odnosić się zapewne ma do słów mo- 
ich: 
gmachu i szanownego grona profesorów prawie 
żadnych zasług 
stwo jako do kumaniorów należące jest w Tow. 
polit. zaniedbane. Gdyby powyższe słowa moje 
chciano Uómaczyć jak najsurowiej, co najwięcej 
możnaby znaleźć w nich zbyt surowe sądzenie 
cudzych zasług. Co innego jednak słowa moje 
wskazu 


wnem, to pewno dlatego, że ich mam za Szano- 
wnych jako profesorów, nietylko jako zwyczaj- 
nie honorowych ludzi, a więc uznaję ich zasługi. 
Gdyby był pomiędzy nimi | 
który pokonawszy bardzo popularnego przeciw- 
kandydata, dziś posłnje w Wiedniu , sam by 
szkole za ozdobę stanął, a wiem Że w niej są 
i inni poważni mężowie nanki. A gdym powie 
dział, Że żadnych prawie zasług politechnika 
nie ma, to rzecz prosta i nie dziwna, bo nieda- 
wno istnieje, wszak wiele znakomitości za ten 
czas jeszcze wydać nie mogła. 
znaczy dla tych, co nie szperają między wyra- 
zami, ale biorą ogół przemówienia, tę jedną 
prawdę, iż podczas gdy starsze i w każdym 
razie zasłnżeńsze politechniki w monarchii, o 
żadnych dystynkcjach nie myślą, lwowska, jedna 
z najmłodszych pragnie dla siebie najwyższych 
honorów, a potwarzami nazywa memorjał Tow. 
polit. tych, którzy śmią twierdzić, Że na nie 
Jeszcze nie zasłużyła. 


nauki na politechnikach wykładane ani postęp 


to autorom memorjału wydaje. J.ślim się 
mojem przemówieniu nazwał niedoukiem, to tem 
pewnie nikogo nie zdziwiłem, kto wie, że mia- 
łem za adwersarza dr. Zolla, sprawozdawcę ko- 
miaji 


weraytecie w Japonii, i szczerze jestem wdzię- 
czny za wiadomości o nim w memorjale podane 
Dowodzą one bowiem u raz jedeu więcej, jak 
rozumnym ladem są Japończycy. Choć w cywi* 
lizacji naszej tak młodzi, zrozumieli oni lepiej 
zdaje mi się niż Tow. politechniczne, Że stano: 
wisko właściwe politechnik jest w uniwersyte- 
tach, nie obok nich, i Wydział politechniczny w 
uniwersytecie umieścili. A 
żdego Wydziału uniwersytetu będzie miał sobie 
przyznany głos wirylny, słusznie wtedy i dzie- 
kan Wydziału politechnicznego (obecnie rektor 
e k. politechniki) głos wirylny posiadać będzie; 
pierwej nie. Politechniki bowiem, jak to odkryli 
Japończycy, są disciplinarum pars, nie universi 
tas literarum. Jaka jest zaś rola części wobec 


rzecz przeprzeć, człowieka, który Się rzeczy 
sprzeciwia, zohydzić. Cel taki jeśli istniał ucz- 


Oto co można zrobić z instytncyj publicz- 
nych, posiadających prawne npoważnienie do 


i przemówił, jak następuje: 

Wychodzi w Poznaniu pismo p. t. „Zeit- 
schrift für Geschichte und Landeskunde der 
Provinz Posen.* Ma to być publikacja prywat- 
na, ma jednakowoż w nagłówkn napis: „Heraus- 
gegeben von Dr. Christian Meyer, Kgl. Staats- 
archivar der Provinz Posen ,* przez co w szer- 
szych kołach nabiera pozoru urzędowej publika- 
cji. Chciałbym teraz zwrócić uwagę na wybór 
artykułów w tem piśmie, które częstokroć do- 
tyczą najnowszych wypadków, przedewszyst- 
kiem z lat 1848/49, i to w sposób, który uznać 
jestem zniewolony za zupełnie stronniczy. 

W przeszłym roku, kiedy wspomniałem o 
innej publikacji tego archiwarjusza („Gaschichte 
des Landes Posen*) i wykazałem w niej ten- 
dencyjny opis wypadków r. 1848/49, odebrałem 
odpowiedź od jen. dyrektora archiwów: dr. Sy- 
bla, że literackie prace urzędników archiwal- 
nych — a byli to archiwarjusze dr. Meyer i 
dr. Baer — są jedynie prywatnemi pismami bez 
użycia źródeł król. archiwum w Poznaniu. Znaj- 
duję jednakowoż w ostatnim zeszycie czasopi- 
sma na wstępie wspomnianego, listy do parla- 
mentu frankfurekiego z lat 1848 i 1850, pisa- 
ne przez posła Kersta z Międzyrzecza, doty- 
czące głównie wypadków w w. księstwie Po- 
znańskiem i ówczesnej kwestji polskiej, a listy 
te są oznaczone jako pochodzące z plik, nale- 
żących do międzyrzeckiego archiwum miejskie- 
go, tudzież dotyczące czynności centralnego ko- 
mitetu niemieckiego dla prowincji poznańskiej 
w r. 1848 do 1850, wzięte wprost z archiwum 
państwowego w Poznaniu. 

Celem poznania tendencji, w której listy te 
pisano, pozwolę sobie przytoczyć kilka zdań au- 
tora tychże: Nazwa „Poznań“ i „rejencyjny 0b- 
wód poznański* powinny zniknąć, ponieważ z 
tą nazwą łączy się w Niemczech wyobrażenie 
o kraja polskim. Nazwa „Poznań“ powinna być 
wykreślona, jako wyobrażenie części kraju, i to 
w jak najkrótszym czasie. Udzielanie nauki re- 
ligii jest rzeczą prywatną, zostawcie to księżom 
(Pfaffen). W ogóle na oznaczenie duchowieństwa 
we wszystkich tych listach nie użyto innego 
wyrazu, jak „die Pfaffen*, na oznaczenie ówcze- 
snych zgromadzeń polskich użyto wyrazów „die 
polnischen Horden“, a cała walka w r. 1848 u- 
ważana jest przedewszystkiem za wojnę religij- 
ną, jaką przecież nie była. Niechaj to wystar- 
czy do charakterystyki autora owych listów. 

Nie zaprzeczam wcale, że takie publikacje 
wolno jest każdemu ogłaszać, a jeśli takie wy- 
dawnietwa są niezgodne z prawdą, nienawistne 
i kłamliwe, to potępiają się same. Że jednak p. 
dr. Meyer właśnie takie przedmioty wybiera do 
czasopisma, wydawanego przez archiwistę 
nrzędowego, to musi być koniecznie powo- 
dem, że szerokie koła uważają te publikacje, 
jeśli nie za urzędowe, to najmniej za półurzę- 
dowe, co nie może wcale przyczyniać się do zgo- 
dy i pokoju. Przeciwnie, przyczyniają się one 
do jątrzenia i do niezgody, i wywołują obopól- 
ne rozgoryczenie. 

Z tych względów zapytuję jen. dyrektora 
archiwów, czy w ogóle i jakie ma środki, oraz 
jakich środków chciałby użyć, aby tego rodza- 
ju publikacje pana archiwisty pozbawić pozorów 
urzędowych, i wystąpić w ogóle przeciw Sposo- 
bowi, w jaki ogłaszane bywają. 

Na to odparł dr. Sybel, dyrektor archiwów, 
że wydawnictwo p. Meyera jest przedsiębior- 
stwem prywatnem, które nie dotyczy jeneralne 
go zarządu archiwów. Przyznaje jednakże, że p. 
Meyer wypisuje na wydawnictwie tem cały swój 
tytuł urzędowy, który może wywołać nieporo- 
zumienia, że przeto spowoduja p. Meyera, aże- 
by nadal nie używał tego tytułu, jako wydaw- 
ca pisma tego. 

Na środowem zaś posiedzeniu przy obra- 

dach nad etatem ministerstwa sprawiedliwości 
zabrał głos ks. dr. Jażdżewski, i przemó- 
wił, jak następuje: 
„Wcielając w. ks. Poznańskie do monar- 
chii, orzekł król pruski, że dla Polaków za- 
chowanym będzie ich język ojczysty, i dla ka- 
żdego Polaka ma być dostępny wszelki urząd, 
choćby najwyższy. Mamy w poznańskiem wielu 
szanownych, dzielnych sędziów ; tych przecież 
omijają systematycznie w awansie; mamy je-, 
dnego tylko prezesa sądu nadziemiańskiego, a 
żadnego radcy sądu nadziemiańskiego, żadnego 
prezesa Polaka. Od roku 1879 wzmogła się 
liczba rzeczników Polaków, gdyż sędziowie tak 
mało mają widoków powodzenia, ale cóż, rze- 
cznikom nie dają notarjatu. Tytuł radcy spra- 
wiedliwości rozdaje minister, 8 w rozdawaniu 
tytnłn zazwyczaj rozstrzyga starszeństwo, ale 
Polaków i tutaj się omija; niema to zapewne 
większej doniosłości, aleć i to jest symptomem. 
Tak samo pisarze sądowi Polacy ustępują pierw - 
szeństwa Niemcom. Polskich referendarjuszów 
wysyła się na urzęłowanie przygotowawcze w 
kąty Rajodleglejsze, przez co się młodzieży naj: 
większe sprawia niedogodności. Zachwianem u 
nas zaufanie do sądownictwa, co też zmniejsza 
się liczba jurystów. 

„Pragnąłbym, żeby pan minister rodzajem 
swej odpowiedzi oszczędzić zechciał mnie i mo- 
im rodakom pracę ciągłych nieustannych zaża- 
leń, do których przecież dość już dobitnych u- 
żywamy słów.“ 

Na to przemówienie, któremu z ław pol- 
skich towarzyszyły głośae oklaski, odpowie- 
dział zaraz minister sprawiedliwości dr. Fried- 
berg — ostro i gromko wśród częstych „brayo“ 
z prawicy i lewicy. Minister nie radził ks. dr. 
J. spełniać swej grożby, gdyż w przeciwnym 
razie i on wystąpi z szeregiem inkryminacyj nie 
bardzo pochlebnych dla „klientów“ ks. dr. Jaż- 
dżłewskiego. Minister przyznał otwarcie, iż za- 
stał w ministerstwie ściśle sformułowaną tra- 
dycję co do postępowania z sędziami 
Polakami, że w ogóle Polacy nie od zbyt 
dawna garną się do sądownictwa, że dla tego 
nie postępują wyżej, ponieważ nie chcą przyjąć 
promocji po za granicami Księstwa, a minister 
nie może pozwolić na to, aby sędziami w Księ- 
stwie byli sami Polacy. W ogóle przy nomi- 
nacji Polaka na sędziego, mówił minister, muszę 
zważać na to, aby kandydat uczynił zadość zada- 
niom Prusaka w prowincji poznańskiej. Pewne- 
mu adwokatowi odmówiono notarjatu, ponie- 
waż w obronie sądowej sławił rewolneję pol- 
ską z r. 1848. (Słuchajcie ! słuchajcie!) Tytuły 
zad radców sprawiedliwości daje król — a nie 
minister. 

Poczem zabrał głos poseł nasz ks. dr. Jaż- 
dżewski i powiedział: 

„Tradycje, jakiemi się rząd posługuje przy 
obsadzanin posad sędziowskich w kraju moim, 
gą fałszywemi i takich nie powinien minister 
rozwijać. Nie był bowiem w stanie zbić ani je- 
dnego przezemnie stawionego faktu; sędziowie 
nasi wykonują tak samo obowiązki swoje, jak 
niemieccy, co tem samem uprawnia do posuwa- 

Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów|nia ich na wyższe posady, a jeżeli się dzieje 
sejmu pruskiego obradowano nad budżetem ar- | przeciwnie, to ma 


tyczy puszczania w obieg przez „Unię* walo- 


W sprawie głosu wirylnego 
dla rektora politechniki lw: wskiej. 
Otrzymaliśmy następujące pismo od posła 
bo aż w kilku dzienni- 


Towarzystwo poli- 
techniczue memorjał, dotyczący głównie mojej 


Dość rozgłośnie, 


w sprawie udzielenia głosu wirylnego 


Brak patrjotyzmu ma wynikać ze słów mo- 


słów moich. 


owszem pokłada- 


Zdumie się zapewne ka- 


Wszakże gdyby. kto wprost twierdził, 


iż zarzut niepatrjotyzmu, 


zarzucił 


gdy 
Czyż, 


do czynionego mi zarzutu, że ja calum- 


„C. k. politechnika oprócz wspaniałego 


niema.* Widocznie językoznaw- 


Telim nazwał grono. profesorów szano- 


tylko ten jeden, 


To wszystko 


Jako byłemu oficerowi inżynierji nie są mi 


tych nauk w naszym wieku tak olce, jak się 
gam w 


prawniczej. (| | 
O czem nie wiedziałem, to o nowym uni- 


Gdy więc dziekan ka- 


całości, o tem póuczają początki matematyki. 
al mi to wyznąć, ale mi memorjał Tow. 
polit. tak wygląda, jak gdyby nim chciało, by 


ciwym nie jest, a gdyby osiągniętym mógł być, 
niewielki z tego byłby zysk; nie jestem sam. 
Przyszłych decyzyj Wysokiego sejmu nie prze- 
sądzam —- ukvorzę się przed niemi i ja i Tow. 
politechniezne. Pięknie zaiste od podobnych usi- 
łowań odbija się pełne godności milczenie aka- 
demii umiejętności, która snać trzyma się Ho- 
racjuszowskiego : Virtus repulsae nescia sordidae, 
Kraków dnia 13. grudnia 1883. 
Jan Popiel. 


Z obrad sejmu pruskiego. 


w imieniu posłów polskich -głos dr. Kantakjszyć z ojczystej ziemi — to właśnie jest dla 


nich chlnbą, a czynią to w interesie ludu na- 
szego, aby tenże posiadał sędziów, obeznanych 
z jego stosunkami. Minister zastawiał się wła- 
dzami prowinejałnemi — otóż w tem właśnie 
sęk. Na czele sądu naszego apelacyjnego posta- 
wiony jest p. Kunowski, «tóry wprawdzie nosi 
nazwisko polskie, ale też tylko nazwisko, zna- 
ny bowiem jest u nas jako wybitny stronnik 
najgorszego rodzaju.* 

Minister sprawiedliwości wystąpił w obro- 


nie p. Kunowskiego i oświadczył, że jeśli pan 


ten niekiedy obraża uczucia polskie, to można 
sobie to wytłómaczyć, gdyż nie można od nie- 


go żądać, aby postępowanie swoja tak urządził, 


iżby nawet pozory stronniczości zniknęły. 
Posłowie ; Bismarck ze Złotowa, ; 
ze Wschowy, Dr. Wehr (wolnokonserwatysta) i 


hr. Limburg ze Stirum bronią p. Kunowskiego 
i postępowania rządu wobec sędziów Polaków. 
Na co odpowiedział jeszcze raz poseł Jaż- 


dżewski. 

„Przytoczyłem tylko jako fakt — rzekł — 
że sędziowie Polacy nie są posuwani na urzę- 
dach, stwierdziwszy to przykładami. 

To są fakta, którym nikt nie zaprzeczy. 


Panu hr. Limburg-Stirum oświadczam, że o p. 
Kunowskim mówiłem tylko z wielką przykro- 


ścią dla siebie, ale z obowiązku byłem zmuszo- 


ny wygłosić tutaj to niezadowolenie, gdyż tn 
jest jedyne miejsce, w którem wypowiedzieć 
możemy żale nasze. Panu zaś posłowi dr. Weh- 
rowi oświadczam, że w pierwszej linii tam jest 


nasza ojczyzua, gdzie polskie serca biją; nie 
Życzymy sobie bynajmniej wyłącznie sędziów 
Polaków, lecz tylko, aby ostatni mieli prawo 
wśród nas swe obowiązki wykonywać.* 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 13. grudnia Obecnych ra- 
dnych 64. Przewodniczący, prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7. 

Radny Heppe interpeluje, dokąd wpły- 
wają kary sądowe na rzecz nbogich, i czy jest 
jaka ich ewidencja; na co przewodniczący ed- 
powiada, iż kary te wpływają do kasy miej- 
skiej, i każda z nich w oddzielnej rubryce jest 
zapisy waną. : 

Z porządku dzieniego zatwierdzono w dru- 
giej uchwale pobór gminnego podatku czynszo- 
wego, tudzież dodatków do podatków stałych 
w rozmiarze dotychczasowym, na kwartał I., a 
względnie i IT. 1884 r., t.j. zanim uchwalony 
zostanie całkowity buddżet. 


P. Emilii Szydłowskiej pozwolono udzielić 


cesję pierwszeństwa dla pożyczki w kwocie złr. 
14.000, a to z legatem familijnym, zapisanym 
na pierwszym numerze hipoteki realności jej 
pod l. 96 IV. 


Następnie radny dr. Zgórski przedsta- 


wił znany jnż naszym czytelnikom referat nad 
wnioskiem rad. dr. Semilskiego i tow. w spra- 
wie wypracowania planu gospodarstwa miejskie- 
go na przeciąg lat 10 do 15. 

Jak to już dawniej zaznaczyliśmy, 
to podyktowana hajlepszemi chęciami, pełna śli- 
cznych frazesów, ale tymczasem — to jest na 
lat 10 do 15 — niema Żadnej praktycznej do- 
niosłości; i tak samo też oceniła ją Rada miej- 
ska, bo bez żadnej dyskusji, skazała ją na dal- 
sze bujanie w sferach fantazji, ankiet, komisyj 
itp. pozorów działalności, przyjmując ostateczne 
wnioski referatu, zalecające : 

1. aby prezydent. miasta zwołał ankietę 
także z członków z poza Rady miejskiej, dla 
udzielenia uwag nad planem gospodarstwa miej- 
skiego na lat 10 do 15, jaki ma ułożyć ma- 
gistrat. 

1. aby plan taki poddać następnie obradom 
sekcji II. wzmocnionej w sposób przepisany dla 
obrał nad bużetem. 

3. aby wreszcie sekcja II. rezultat swych 
obrad przedlożyła pełnej Radzie miejskiej — 
która 

według wszelkiego prawdopodobieństwa, 0- 
partego na wieloletniej praktyce, przejdzie nad 
tą sprawą do porządku dziennego. 

Na rozszerzenie dzikiego rowu, przeprowa- 
dzającego wodę ze stawu Sobka, obok stawu 
Pełczyńskiego, postanowiono zaknpić 51 sążni 
gruntu sąsiedniego za cenę 250 złr. 

Przy tej sposobności rad. Heppe przypo- 
mina przezydentowi sprawę wodną przy ulicy 
Gosiewskiego, tak ważną dla tamtejszych wła- 
ścieli realności, których ogrody są zupełnie za- 
Jewane. ; 

Przewodniczący oświadcza, iż sprawa ta 
zalega w namiestnictwie, i że nie zaniedba u- 
pomnieć się o jej przyspieszenie. 

Rad. Soleski jako referent sekcji V. w 
obszernem, a pomimo to nader treściwem prze- 
mówieniu, wykazał niezbędną konieczność zało- 
żenia kosztem gminy, prywatnej wyższej szkoły 
żeńskiej, 6-klasowej, w którejby uczennice, za 
opłatą czesnego po 20 złr., pobierać mogły wy- 
kształcenie wyższe, aniżeli w szkole wydziałowej 
żeńskiej. Sekcja V. wnosi, aby z początkiem roku 
szkolnego 1884., tj, od 1. września utworzyć na 
pierwszy rok trzy tylko klasy, z dyrektorem i 
jedną nauczycielką do każdej klasy; aby wsta- 
wić na ten cel do budżetu na r. 1884 kwotę 
4.000 złr., a następnie wygotować plan nauk z 
zastrzeżeniem, iż godziny wykładowe będą tyl- 
ko przedpołudniowe, od 8— 12, albo od 9—1. 

Z wszczętej nad. tym przedmiotem nader 
ożywionej dyskusji, podnosimy tylko przemówie- 
nie wiceprezydenta dr. Czyżewice za, który u- 
znając w zasadzie potrzebę założenia we Lwo- 
wie wyższego penejonat żeńskiego, z wielką 
słusznością wyraził wątpliwość, czy propono- 
wana przez sekcję V. szkoła, odpowie tym wy- 
maganiom, jakie stawiane bywają w dzisiejszem 
społeczeństwie. W projektowanym budżecie pen- 
sjonatu jest tylko mowa o jednej nauczycielce 
na każdą klasę, a któż będzie wykładał języki 
obce, muzykę i inne przedmioty, niezbędne dla 
dobrze wychowanej panny ? Przedmiotów tych 
nie można traktować jako nadzwyczajne, a w 
braku ich na pensji, uczennice musiałyby mieć 
oddzielnych metrów w domu i poświęcać na t 
naukę godziny popołudniowe, które, w myś 
wniosku sekcji, miały być przeznaczone na za- 
jęcia gospodarskie i pomoc matce czy też całej 
rodzinie. Albo więc niech szkoła będzie wzoro- 
wa, na eo nie cztery ale 12 i 16 tysięcy warto 

oświęcić, albo nie zakładać nowej instytucji, 
tórą byłaby tylko poprawnem wydaniem szko- 
ły wydziałowej Żeńskiej. Wnosi przeto p. wi- 
ceprezydent, aby referat odesłać jeszcze do sek- 
cji, (z przygotowania szczegółowego planu 
nauk. 

Ostatecznie przyjęto wniosek sekcji II. (fi- 
nansowej), podniesiony przez rad. dr. Ros z- 
kowskiego, treści następującej: 

„Poprzeć wniosek sekcji V. co do założe- 
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żetu szkoły i planu nauk, wstawi do budżetu 
na r. 1884 odpowiednią kwótę:* 

4 powedu-spóźnionej pory (godz. 9'/,) prze- i 
wodniczący zamknął obrady, Zapraszając pp. 
radnych na posiedzenie tajne w poniadziałek. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 14 Grudnia 


* Repertoar. teatralny. Dsisiaj w piątek | 
d. 14. grudnia „Eljasz,* wielkie oratorjnm podług 
głów Starego testamentn. Muzyka F. Mendelsohna- 
Bartholdy, przekład Jana. Chęolńskłego; wykona 
chór lwowskiego Tow. Śpłewśckiego „Lutnia“, x u- 
działem chóru mięzzanego, pod kierunkiem p. Hen- | 
ryka Jareckiego. Libreto po 5 ct. nabyć možna w 
kasie. — Zakończy: „Złoty oielec,* kom. w 1 ak. 

St. Dobrzańskiego. 

Jutro w sobotę d. 15, grudnia o godzinie 
4. popołudniu: Koncert erkiestry wojskowej E 
pułku Packeny, pod kierunkiem kapslmistrza. p. 
Falla. Wieczorem o. gods. 7, „Assnnta Leoni,“ i 
dramat w 5. akt. Wilbrandta. 

W niedzielę d. 16. grudnia popołudniu o | 
godz. wpół do 4. przedstawioną będzie „Halka,* 
opera w 4 akt. St. Moniuszki, z panią Dowiakow- 
skę w tytułowej roli, po raz ostatni, Wieczorem 
o godz. 7. po raz drugi „Fortel: Artnra* i „Je- 
sienią. * | 
+ Pana Hermanówna miała wystąpić ja- 
tro: w „Cyruliku* Rossiniego po raz pierwszy, za- 
słabła jednak, przeziębiwszy się, więc odłożyć ma- 
siano pierwszy jej występ do wtorku. 

Chora leży na dyfterję panna Szlezygierówna 
i prawdopodobnie przed nowym rokiem nie będzie 
mogła występować. 

Pani Dowiakowska miała odjechać jutro do ` 
Warszawy, lecz dyrekcja teatru uprosiła ją, ażeby 
jesscze raz wystąpiła w „Halce,* w niedzielę po- f 
południu: Ze zgłaszających s'ę przoszłej niedzieli | 
na popołudniowe przedstawienie „Halki“, większa | 
połowa nie mogła już otrzymać biletów, z wielkim 
żalem wracała do domu, npraszając, ażeby jeszcze 
raz popołudniu przedstawiono „Halko“, z panią Do- 
wiakowską i p. Myszugą w głównych partjach, i 

Przygotowania do wystkwienia nowej opery 
Bizeta: „Carmen“, postępują szybko. Bardzo liczna 
nowa garderoba jnż jest prawie na ukończenia, a 
dekoracje nowe w przysułym tygodnia będą gotowo. 
Z powodn zasłabnięcia panny Szłezygierówny partję 
Mieaoli objęła pani Skalska. 

* Teatr. Wozorajszy występ pani Dowiakow- 
skiej w „Trubadurze*, uwieńczony był świetnym 
dla śpiowaczki sukcesem pod względem artysty- | 
cznym, Publiczność nie szczędziła znakomitej J 
primadonnie objawów swego nznilia i zadowolenia. ` 
Czy artystka była zadowoluną zupełnie z reznita- 
tów swego banefisowego występu, to rzeez inna... 
Grono wialbicieli ofiarowało artystce po pierwszym 
akcie piękny wieniec srebrny, mnóstwa bnkietów, | 
które ob:ypały artystkę przy otwartej scenie, zli- 
czyć niepodobna. — Obok bsnefisantki sbierali okla- 
ski pp. Mysznga, Iżak i panna Weiner, która wy- 
konaniem partji Azuceny o wiele śmielszem i po- 
prawniejszem aniżeli pierwszym razem, złożyła do- 
wód, iż ciągle się kształci, 

* W archlkatadrze św. Jura dnia wczoraj- 
szego ks, Lukasz Bobrowies udzielił Sakramentów 
ŚŚ. ehrstu i bierzmowania wedłag obrządku grecko- 
katolickiego dwom neofitkom dorosłym, Annie Rein 
i Marji Roth. Rodzicami chrzęstaymi Anny byli p. 
Karol Prociński radoa.- i. pani Felicja Łochowaka ; 
Marji państwo Jalian i Irena Pogorscy. 

* W sprawie wyborów do izby handlowej. | 
Odnośnie do obwieszczenia z daia 1. grudnia 1883, 
podaje się do władomości publicznej, że przy wy- 
horach uznpęłniających do Izby handlowej i prze- 
mysłowej we Lwowie: 

Osobiście głosujący (ustnie lub pisemnie) przed 
komisją wyborczą, nrzędującą we Lwowie w gma- 
chu ratnszowym, mają oddać swa głosy dnia 31. 
grudnia 1883 od godziny 8. rano do 1. popołudniu 
W tym samym dniu rozpocznie się skratynium o 
godzinie 3. popołudnin. 

Wyborcy, którzy głosować będą przed nade- 
słanie kart głosowania w drodze ursędów gmin: 
nych, winni takowe podpisane oddać wraz z kar- 
tami legitymacyjnemi dnia 27. grudnia 1883 w n- 
rzędzie gminnym tej miejscowości, w której przed- 
siębiorstwo wykonują. 

* Z poczty. Wskutek połątsenia poczty i urzę- 
du telegraficznego, z dniem 1. stycznia nastąpią 
następujące zmiany co do persohaln: Naczelny dy- 
rektor poczt p. Sziffner będzie mianowany radcą 
dworu a p. Nawratil starszym radcą pocztowym ; 
dyrektor zać urzędu telegr. p. Stroka radcą bndo- 
wniotwa, p. Gaberie sskretarz dyrekcji poczt., po- 
wołany został do siażby przy ministerstwie handlu. 

* Matejko wraz z pp. St. Tarnowskim, hr. Ar- 
turem Potockim 1 Zygmuntem Cieszkowskim wyje- 
cbali do Rzymu, dla wrągcznia papieżowi obraza 
„Odsiecz Wiednia*, 

* Hr. Alfred Potocki zamierea wystawić we 
Lwowie wieiki pałac, według planów prof. Zachar- 
Budowa wspaniałego gmachu potrwać ma 


lat kfłka. 

* W Wydziale krajowym wykryto nieporządki 
przy manipulacji pieniędzmi przeznaczonómł na wy- 
płatę We TOOK i zarządzono śledztwo dy- 
(Rej. 

*: Zegar pamiątkowy. Dla jednego z właści- 
cieli dóbr na Ukrainie, ofcjaliści -na urocsyśtość 


jubileaszową zamówili w Genewie zegar stołowy. 


Arcydzieło to sztuki zegarmistrzowskiej w tych 
dniach nadeszło do Warszawy, zkąd wysłanem bę- 
dzie na miejsce przeznaczenia, Nad tarczą znaj- 
duje się ruchomy posąg Jana I, który o godsi- 
nie 12. podnosi 'miecz do góry... Co gódsina ed- 
powłednia liczba Turków ukazuje się w otworze na 
dole i przechodząc wsdłuż, głowę schyla prsed 
królem. Niezależnie od tego znajduje się mecha- 
nism grający, który w oznaczonym ozasie wybija 
kuranty, 

* Przedetawieńie polskie urządzono w Char- 
kowie za zeswoleniem władzy w dniu 30. z. m. na 
rzecz biednych. Składało się ono z komedji Korze* 
niowskłego „Wąsy i peruka“, ł z obrazku Anczyca 
„Łobzowianie*, Panna Machwicówna odśpiewała ma- 
'zurka Szopena „Kochaj mnie“, 


* Zg omadzenłe samoisthych rękodzielników w 
celu obznajomienia poszczególnych korporacyj rę- 
kodzielniczych w postępowaniu podług nowej usta- 
wy przemysłowej z dnia 15, marca b. r, odbędzie 
się w niedzielę 16 bm. o godz. 3. popołudnin w sali 
ratuszowej. i 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- - 
litechnicznego, odbędzie się w sobotę dula 15 bm. * 
o godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskie- | 
go mnsenm przemysłowego w rAtnąsn. 
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* W kasynie miejskiemi: odbędzie się w sobotę 
dnia 15 grudnia b. r. jako w roczńitć wprowadze- 
nia się do nowego gmachu, przedstawienie umator- 
skie połączone z deklamacją i koncertem. Odegran: 
zostanie: Komedyjka ze śpiewkami tłumaczona i 
zlokalizowana z francuskiego pod tytułem „Komi- 
niarz i młynarz”. 

Wstęp jak zwykle. Lista otwarta. Poesątek 0 
godzinie 7'/, wieczór. 

* p. Fabian Tymolski znowu przybywa z prze- 
endnym, dawno wyglądanym upominkiem na przy- 
szły karnawał dla polskiego pokolenia młodego i — 
starszego. Bo jeśli w muzyce pownych tańców ani 
Paryż Wiedniowi nie wyrówna, to do tych znowu 
tańców, w których pokazać się winna polska dziar 
skość i gracja, już podobno nikt tak nie zagra jak 
Tymolski, bo i młodym tchnie zapałem i stare cza- 
re przypomina. Całą nowych „tańców wiązan- 
kę poświęcił Tymolski p. namiestnikowi Zaleskiema, 
8ą to: „Bratki* kadryle, — „Hahułki* dumka i 
kołomyjki, -- „Wspomnienia Zagórza“ polka szyb. 
ka, — „Kalina“ polka mazurka, — „Stare Baśnie" 
mazury, — Życie snem* walce. 

Jest to zarazem drogi jubileusz prac Tymol- 
skiego, powyższe bowiem mazury noszą już napis 
„dzieło 200*, Daj mu Boże doczekać jeszcze „dzie- 
ła 400“. 

* Modrzejewska. jak donosi New- York Herald, 
mieć będzie na rzecz gminy polskiej w Bostonie, 
szereg odczytów angielskich: „o sztuse w Polsce“. 
Prelekcje obejmą szeroki materjał, w skład które- 
go wejdzie rzecz o malarstwie, teatrze i poezji. — 
Ma to być nstęp z obszerniejszego studjam, które 
artystka w chwilach wolnych od swoich zwykłych 
zajęć do drnku przygotowuje. 

* Kazimierz Zalewski, znany komedjopisarz, na- 
desłał dyrekcji teatru krakowskiego swoją nową ko 
medję p. t. „Górą nasi“, która będzie przedstawio- 
ną tam po Nowym Roku. 

* Zemsta żydów. Z pod Brodów donoszą do 
Diła: „W Koraowie podpalił pewien parobsk sto- 
dołę dziedzica, p. Horodyńskiego. Zgorzało około 
10.000 kóp zboża, młócarnia i narzędzia gospodar- 
skie. Parobek schwytany przez żŻandarma przyznał 
się do winy i zeznał, że dostał za to od żydów 10 
złr. Przyczyną zaś zemsty żydów było to, że p. 
Horodyński, nabywszy Korsów przed rokiem, nie 
chciał żadnego żyda przypuścić do arendy, ani 
wziąć za faktora. Żydzi zdaje się chcieli konie- 
cżnie tym sposobem sniewolić p. H. do opnszcze- 
nia tamtej okolicy, bo on jest jedynym chrześciań- 
skim dziedzicem w klaczu brodzkim, który z rąk 
hr. Mołodeckiego przeszedł w żydowskie ręce. Ze- 
szłej zimy nowiuteńki młyn, który kosztował p. 
Horodyńskiego sześć tysięcy guldenów, zgorzał tak- 
że prawdopodobnie wskutek podpalenia, a w pół 
rokn później wybnehł drugi pożar w tej okolicy, 
która nigdy pożarami takiemi, nie była nawiedzaną. 
Rozumie się, że najgorzej na tem wychodzi lud, nie 
mający zarobkn i zmuszony cierpieć niedostatek. 


* Wolność i cywillzacja! Dyrektorowie war- 
szawskich gimnazjów rsądowych zapowiedzieli u- 
czniom, że po polsku mówić im nie wolno, nietylko 
w klasach, lecz nawet i na ulicy. Parę dni temu 
w gimnazjnm III. zdarzył się następny wypadek. 
Syn jednego z szewców warszawskich, za mówienie 
po polsku i za harde w obronie języka stawianie 
się wobec dyrektora, Został skazany na rózgi. Po- 
nieważ według nowo obowiązującego prawa o ka- 
rze cielesnej, wydanego przez ministra oświaty w 
Moskwie, nie wolno jest karać cieleśnie dzieci bez 
wiedzy rodziców, przeto posłano po ojca, owego 
szewca, i przedstawiono mu, że syn ma być kara- 
nym cieleśnie. 

Ojciec wysłuchawszy pana dyrektora — za co 
to syn jego ma być bitym rózgami i sapytany, czy 
się na to zgadza, odrzekł xuwracająe się do 
chłopca : 

— Pójdź moje dziecko ze mną do domu, bo 
widzę, że oni tu niedłogo złodziejemby cię srobili. 

Tradycja Kilińskiego u szewców warszawskich 
nie ginie ! 

* Następca trenu portugalskiego, liczący 22 
lat wiekn, jak juź wspominaliśmy, posiada biegle 
14 języków żyjących. W tej liczbie, jak się dowia- 
dnjemy, znajduja się także język polski. Królewios 
wydrukował obecnie rozprawę o przekładach Ka- 
moensa, przyczem mówi także o przekładzie poł- 
skim Przybylskiego. 


* Polka-matematyk. ` P. Laura Kowalewska, z 
domu Korwin-Krzkowska, pozyskała w dnia 12. li- 
stopada dyplom dr. filozofii, na uniwersytecie sztok: 
holmskim. Miejscowy Dagbladet donosząc o tem 
nadmienia, że habilitantka ma imię głońne jako 
matematyk. Jej prace angielskie drukował Ameri- 
can Scientific oraz Nature. Profesorem jej był 
Wejerstrass w Berlinie, Kowalewska pierwsza po- 
dała mu inicjatywę do nrsądzenia „privatissimów* 
dla kobiet. W r. 1874, pozyskała ona odznaczenie 
na konkursie szkolnym w Getyndze, za najlepszą 
rosprawę z sekcji konicznych. Kowalewska miała 
w tych dniach prelekcję w Stokholmie: „Jak mo. 
żna nczyć się matematyki, jeżeli się nłe jest mężź- 
czyzną?... Uniwersytet miejscowy prawdopodobnie 
konfęrować jej będzie atałe miejzce w swoich mu- 
rach... 


* P. Bronistaw Zamoreki otrzymał z wydziałn 
czytelni miejskiej w Żółkwi następujące pismo.: 
„Wielmożny panie! Wydział czytelni pragnąc 
choćby w części wywiązać się wobac W. pana z 
dłagu wdzięczności za doświadczoną uprzejmość 
Jego, składa niniejszem W. panu podziękowanie za 
odczyt miany dnia 1. b. m. ną wieczorku urządzo- 
nym dla nezezenia pamięci Adama Mickiewicza, 
przezco przyczyniłeś się W. pan do uówiatnienia 
wieczorku tego; a odsłoniwszy nam w odozycie 
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wiele nieznanych rzeczy z życia wieszcza naszego, 
wzbogaciłeś naszą wiedzę i utrwaliłeś wspomniany 
uroczysty obchód w pamięci naszej, Zechciej W. 
panie przyjąć te wyrazy podziękowania i zapewnie- 
nie winnego poważania. Żółkiew duia 8. grudnia 
1883. Przewodniczący wydziału Hinze. 

Pismem tem negujemy mylnie podaną wia- 
domość o odczycie tym w nr. 281 Gaz'cie Naro- 
dowej w kronice zamieszczonej. Nie mniej czujemy 
się w obowiązku sprostować mylnie podaną wiado- 
mość, jakoby odezyt trwał siedm kwadransów, bo- 
wiem rzeczywiście odczyt nie mógł zająć więcej 
czasu jak godzinę, a treścią jego był ogół słncha- 
czy nadzwyczaj poraszonym i zadowolonym. 

* Nędza. Znowu mieliśmy sposobność widzieć 
obraz nędzy wyjątkowej. Pod 1. 2 ul. Źródłana 
mieszką rodzina siodlarza, który dawniej samo- 
dzielnie prowadził warstat; lecz niemając kapitałn 
obrotowego wśród silnej konkurencji widział się 
naraz opuszczonym przez klientów ; popadł w cho- 
robę i dziś wyszedłszy ze szpitala, notabene nie- 
uleczony, leży w domn — istny łazarz, bo 
cierpi na płuca, ma wodną puchlinę i t. d.; żona 
zaś i pięcioro drobnych dzieci cierpią głód chro- 
niczny l ciągle są zagrożeni wyrzuceniem z nędznej 
komory, za którą czynszu opłacić nie mogą. Wobec 
takiej nędzy nie wątpimy, że znajdzie się niejedna 
litościwa dusza, która pospieszy z pomocą, zwłasz- 
cza wobec nadchodzących świąt. 


* Zmarli d. 13. gradnia: Gustaw Penther 
były radny miasta Lwowa, emeryt. ©. k., urzędnik 
wojskowy, po dłuższej chorobie w 56 roku życia. 
Jako zamożny obywatel, dla biednych był bardzo 
dobroczynnym i należał do licznych humanitarnych 
towarzystw. 

Andrzej Strusiewicz urzędnik banku hi- 
potecznego, w 44 roku życia. 4 


* P. Józef Pressen, c. k. auskultant sądowy, 
uzyskał na dnin 12. grudnia b. r. na uni wersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


* Mianowania. Honorówy wicekonsnl J ulinsz 
Jaksa Dembicki w Preveza, otrzymił tytuł konsn- 
la. Tytularny konsul w Sofii Eageniusz Kaczyński 
został mianowany rzeczywistym konsulem ł prze- 
snaczony do prowadzenia urzędu w 'Turn-Severin. 

* Dla ciorpiącej na oczy sieroty po urzędnika 
N. N. 1 złr.; razem 6 złr, odesłano. 


* Na pomnik dla Ś. p. H. Schmitta złożyli 
profesorowie un. Jagiellońsk. 24 złr., ks. biskup 
Solecki 15 zły; ogółem 266 ałr. 


Mazeum zakładu nar. im. Omolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. dla 
młodzieży sskolnej. — Wstęp bezpłatay. 

* Mazeum przemysłowe w ratuszu codzienni: 
od Kodu. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et, w inne 
dnie 80 et. 


* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od godz. 11. do 3. 

* Jutro w sobotę: św. Walerjana; — św. 
Sofonia. 


„*- Władomości pollcyjne z d. 13. grudnia b. r 
Złożono w policji znalezione trzy krawaty i biały 
parasol, 

Aresztowano Jana B. przytrzymanego na wła- 
mywania się do sklepu kapca Jassera pod 1. 8 
przy ul. Kazimierzowskiej. 


z * 


Konkurs dramatyczny w Warszawie. Ko- 
mitet konkursowy pod prezydencją p. Gudewskie- 
go, prezesa dyrekcji teatrów, złożony z 14 człon- 
ków ; (Gudowski, Bogusławski, Chmielowski, Foland, 
Grubiński, Kaszewski, Konig, Kościelski, Kotarbłń- 
ski, Lubewski, Maleszewski, Szymanowski, Tatar- 
kiewicz, Zialeski) rospoczął swe czynności przystę- 
pując dó rozpieczętowania utworów na konknrs na- 
desłanych, których liczba ogólna wynosi 24. 

Członkowie komitetu podzielili się na cztery 
oddzielne komisje, 

Drugie posiedzenie komitetu odbędzie się za 

trzy tygodnie; wszystkie sztnki oddane komisjom 
będą jnź odczytane, 
(F. Ch.) Sambor dnia 10. grudnia, W dniu 
28. z m. jako .w rocznicę śmierci wieszcza naszego 
é. p. Adama Mickiewicza, danym był w grodzie 
naszym, 5a staraniem tutejszej filii Towarzystwa 
pedagogicznego, w Bali gimnastycznej, wieczorek z 
urozmaiconym programem. — Oprócz prodnkeji tu 
konsystującej mazyki wojskowej i jej kapelmistrza, 
deklamowali panowie B... i S... Pierwszy wygłosił: 
„Odę do młodości“, drugi zaś wiersz: „Do mat- 
ki Polki“, obydwaj s powodzeniem. Przedewszyst- 
kiem atoli zachwycali się nader licznie zgromadze- 
ni słnchacze odczytem pana W. Sołtysa i śpiewem 
pani Olimpii Daszkiewiczowej, 

Pan S podniósł na wstepie swego odozytu wa- 
żność chwili, w dalszym toku rzeczy przedstawił 
krótki rys dziejów akademii wileńskiej i wpływ na 
ówczesną młodzież akademicką tak Mickiewicza jak 
też niemniej przyjaciela jego T. Zana. W końcu 
podniósł prelegent doniosłe znaczenie „Ody do mło- 
deści*, która, zwłaszcza dziś, młodzież naszą oży- 
wiać winna. Prelegent wygłosił rzecz, którą jako 
erudyt należycie opracował, z zapałem, za co też 
zebrał hnesne oklaski, — Niemniej też śpiew pani 
Olimpii Daszkiewiczowej, uczennicy pana Quatrinie- 
go, dyrektora muzyki opery warszawskiej, xjednał 
iobio powszechne uznanie. Pani Olimpia Daszkie- 
wios śpiewała arjo „Eboli“ s opery Verdiego: „Don 
Carlos“, przyczem dała poznać, że jest śpiewaczką 
z powołania, ma głos nader miły, obszerną skalę 
obejmujący i posiada niepospolita rutynę. 
Tłumacz d. 10. grudnia. Dnia 5, b. m, 
złożyliśmy do grobu zwłoki ś.p. Leonarda s Ziom- 
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blie Bogusza, e. k. starostę powiatu tłamackiego. 
Mąż rzadkiej prawości, niezwykłej w obejścia sło- 
dyczy, a jednak bezstronnie i energicznie sprawie- 
dliwość wymierzający, zaskarbił sobie niespożytą 
pamięć w sercach ludności, szezególniej też Rady 
powiatowej, którą otaczał troskliwą, opieką, szant - 
jąc granice jej kompetencji i nżyczając wszędzie 
i zawsze potrzebnej pomocy. To też jeden powsze- 
chny głos charakteryzujący znakomicie całą war- 
tość nieodżałowanógo: „Takiego starosty już mieć 
nie będziemy !* Zdanie to znalazło dobitny wyraz 
w czasie pogrzebu. Krom ek, urzędników i Rady 
powiatowej w komplecie, towarzyszyło zwłokom li- 
czne duchowieństwo obu obrządków, obywatelstwo, 
wszyscy naczelnicy gmin i kilkotysięczna ludność 
bez różnicy wyznania ze wszystkich stron powiatu. 
Na trumnie leżał wieniec miastą Tłumacza, które- 
go zmarły był obywatelem honorowym; przed tru- 
mną niesiono 7 wieńców: rodziny Żony, e k. erzo- 
dników starostwa, Rady powiatowej, miast: Ty- 
śmienicy i 2 prywatne. Szczególną nwagę zwrócił 
wienies od gmin, niesiony przez 4 wójtów, awity 
na wielki rozmiar z gałęzi jodłowych z dwiema dlu- 
glemi wstęgami, Powszechny płacz podczas pięknej 
mowy pogrzebowej ks. Marjana Topolnickiego, był 
najwznioślejszem świadectwem życia i działalności 
6. p. Leonarda Bagusza. , 

Choć zatem zawcześnie, gdyż w 58. roku, nie- 
odżałowany ten mąż zakończył życie, jednak pocie- 
azamy się słowy mowcy rzymskiego: 

„Quom ani fentes gomuere 6.Ve8, 
Hie dia vixit.* 
Cześć Jego pamięci! 


— Z Tarnopola. Serdecana i gorąca odezwa 
komitetu dla wsparcia weteranów z r. 1831 sym- 
patycznym echem odbiła się tutaj w sercach acz 
małego, zato chętnego kółka w niesienia pomo- 
cy tym Btarcom, których zasłngi zna kraj cały, a 
którym dziś na chlebie i dachu w krajn własnym 
zbywa. i F 

Grono chętnych w poczucia się do obowiązków 
i miłosierdzia, bez przywództwa i komitetów, bez 
świeczników i tartuferji, to jest wbrew dotychczas 
w mieście naszem egzystnjącej medzłe, prządza w 
dniu 16. b. m. w sali kasynowej amatorskie przed- 
stawienie z 3. jednoaktowych komedyj. 

Snkces materjalny, o którym w swoim czasić 
doniozę' złoży sam dowód o ile w sercach polskich 
tntejszych mieszkańców tkwi jeszcze tradycyjna 0- 
fiarność naszego narodn. 


Telęgrany Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 14. grudnia, (Pryw.) Następne 
posiedzenie Izby posłów odbędzie się dnla 22. 
stycznia, 

Praga d. 14. grudnia. (Pryw.) Dr. Rieger 
wystosował list do dr. Głregra, w którym po- 
daje mu powody nieprzyjęcia do klubu czeskie- 
go i zarazem powiada, Że znajdzie się pojedna- 
wczy sposób zagodzenia sprawy. 

Wiedeń d. 13. grudnia. Koniec posiedzenia 
Izby posłów. Petycje względem święcenia nie- 
dzieli przekazano rządowi do. najszczegółow- 
szego ocenienia i jak najrychlejszego uwzglę- 
dnienia. Depntowany ksiądz Wurm przema- 
wiając za temi petycjami, polemizował z li- 
berałami, w których obronie wystąpili pp. Exe 
ner i Wiesenburg. Po załatwieniu innych pety- 
cyj oświadczył prezydent Smołka, Że wniosek 
Herbsta względem rozporządzenia językowego w 
Czechach i wniosek Wurmbranda względem ` ję- 
zyka państwowego postawione będą na dzien- 
nym porządku następnego posiedzenia. Termin 
następnego posiedzenia będzie pisemnie podany 
do wiadomości posłów. 

Praga d. 13. grudnia. Z powoda jubileuszu 
pułku dragonów im. księcia Sabaudzkiego od- 
było się w teatrze galowe przedstawienie z 
prologiem i żywym obrazem, przedstawiającym 
ks. Eugeniusza z wojskiem pod Belgradem. Pu- 
piioznożć urządziła ogromną owację; hymn au- 
strjacki trzykroć powtórzono. 

Moskwa. å. 13, grudnia. Mosk. Wied. do- 

noszą: Specjalna komisja w Władywostoku bę- 
dzie się zajmować wypracowaniem eystemu for- 
tyfikacji Władywostoku i portu od strony lądu, 
jakete części t. zw. „rosyjskiej wyspy“. 
, Paryż d. 12. grudnia. Ministerstwo będzie 
się naradzać w sobotę nad kredytem dla Ton- 
kinu, potrzebnym na pierwszy kwartał r. 1884 
i nad wysłaniem nowych posiłków. Wiadomość 
o wybuchu powstania w Hue nie potwierdza 
się. Tseng przyjął zaproszenie na dyplomaty- 
czny obiad u Ferryego. Na franeuskich i hisz- 
pańskich brzegach burza spowodowała wiele 
nieszczęść. 

Barcelona d. 13. grudnia. Dziennik Diario 
nazywa podany przez Gazełę Koł. interviev z 
królem hiszpańskim, czystym wymysłem. 

Rzym 13. grudnia. Journal de Rome pisze, 
że papież nie otrzymał jeszcze bezpośredniego 
zawiadomienia o wizycie niemieckiego następcy 
tronu, dlatego też doniesienia dzienników o za- 
miarach papieża są zawczesne. — Niewiadomo 
także, czy następca tronu pod przybranem na- 
zwiskiem prosić będzie o audjencję. 

Kalr d. 14. grudnia. Z Suakimu donoszą: 
Pułkownik Harrington odwidził Snakim po o- 
statniej klęsce wojsk egipskich i zastał na po- 
bojowisku około 400 trupów Arabów, zabitych 
Ee Egipcjan. Wiele trupów już byli zabrali 
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mał 131 głosów. 
za wybór, przyrzekł bezstronność dla wszystkich 
stronnictw. 


rekruta w r. 1884. Przedłożenie rządowe o wy- 
jątkowych sądach w Dalmacji uchwatono bez debaty. 


TEATR HR. SKARBKA 


Wielkie Oratorjum podług słów Starego testamentu. 
Muzyka F. Mendelsohua — Bartholdy. Przekład 
Jana Chęcińskiego, wykona Lwowskie Tow. spie- 
wackie „LUTNIA* z udzałem Chóru mięszanego. 


piseą żąda. j 


Chartum d. 14. grudnia. Według doniesień 


z El Obeid, Mahdi już prawie żadnych niema 
zwolenników, i w potyczkach z Hicks baszą 0- 
gromne straty poniósł Kilka plemion powstań- 
czych porzuciło go i wróciło do domu. Mahdi 
ma wielkie kłopoty z zebraniem wojsk, które 
chciał wyprawić do prowincji Darfur, tudzież 
dla podbicia plemienia Kabbabi. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


owane: 
Wiedeń d. 18. grudnia. (Pryw). Posłowie dal- 


maccy wystosowali do rządu memorandum, w któ- 
rem między innemi domagają się zamianowania 
cywilnego namiestnika i uznania języka kroac- 


kiego urzędowym, 

Wiedeń d. 13. grudnia. (Pryw). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Koła polskiego zdawał sprawę 
Grocholski z rokowań z rządem w sprawie kole- 


jowej. Rząd przyrzekł, że dotrzyma przyrzeczenia. 


Pino przedłoży z końcem stycznia klubowi 
polskiemu projekt organizacji koleji państwowych 
w Galicji. 

Rzym d. 13. grudnia. (Pryw). Niemiecki na- 
stępca tronu przybędzie tutaj 16. grudnia i ztąd 
dopiero zapowie swoję wizytę u papieża. 

Berlin d. 13. grudnia. (Pryw). Bismark ma 
się zająć zażegnaniem sporu pomiędzy Francją a 
Chinami. , 

Wiedeń dnia 13. grudnia. Przy wyborze 
wiceprezydenta Izby oddano głosów 298. 
Wybrany został - 151 głosami hr. Ryszard 
Clam-Martinic. Kandydat lewicy Klier otrzy- 
Nowy wiceprezydent, dziękując 


Wiedeń dnia 13. grudnia, Izba deputowanych 
przyjęła w trzeciem czytanin ustawę o poborze 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
W piątek dnia 14. grudnia 1883: 


ELIASZ 


Zakończy: 
ZŁOTY CIELEC 


komedja w jednym akcie Stauisława Dobrzańskiego. 


Poezątek o godsinie 7mej wieczorem. 


Przyjechali d. 14. gradnia 1883, 

Hotel ZORZA: 5. Butorski z Chodorowie, Z. 
Dembowski z Kosienic, E. Hansdorf z Krasnosta- 
wu, G. Breitenfeld z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSKI : I. P. Stakler i J. Lau- 
fer z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI: W. Wolański z. Deplisk, 


G. Kamieński z Dołhołuk, K. Żelechowski z Nowe- | 


go Sącza, dr. L. Myszkowski z Jarosławia. 

Hotel WARSZAWSKI: W. Buszyński z Na- 
dwórny, A. Gumiński x Podpieczar, S. Szallay z 
Wołynia, C. Prochowski z Chorostkowa, J. Skrzy- 
szowski z Uherec, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
Bpieszny, 0 gods. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 11 min, 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min, 54 wieczór pociąg lokalny mięszany, ; 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny:lwowak, 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, © godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południn pociag 
mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK ; na dworzec w Podzamczu o 
godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 48 po poład. pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg oatibuktyy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięsrany, i o godz. 1 min. 58 po południn poci 
okalny Meinas Twv. 1 PRA 

Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godz, 4 min. Ď rano posięg osobowy, 0 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany, 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po poładniu, 
min. 10 w nocy Woga mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSK : z głównego dworca o godz 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po poładnia 
o godz. 10 min. 31 wieczór ociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz, 6 min, 10 rano pociąg pospieszny, O godz. 1 min, 
4 po południa i o 4 11 wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o gods, 7 m. 10 pociąg 
omnibneowy, i © godz. 11, m. 20 przed południem pocięg 
lokalny Lwów-Szczerzee. 


1.661 
io Ba) 


Lwów. Z Izby handlowej, 14. grudnia 1883. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 289 50 292 50 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 167 25 170 25 
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Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 288 — 292 — 
„ kred. galio, 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne sa 100 etr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 20 99 20 
S Toet 89 50 90 50 
3 n » 5 „ Okres 98 20 99 20 
n . s LJ 4 n LJ 86 wz: 87 Fe 

Banku hyp. galic. 6 , 5 101 45 102 45 
w "El 5 5 x 97 45 98 45 
„ u » 5 » > 100 40 101 40 

Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 100 -- 101 50 
A » " a ąę 5 3 90 — 92 — 

3. Listy dłusne sa 100 str. 

Ogśl. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — -— — 
4. Obligi sa 100 etr. 

Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. 99 — 100 — 

Kom. zakł, kred, włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 50 162 50 

Pożyczka „ „ 18834'/,7/, „ 89 75 90 70 

5. Losy. 

Miasta Krakowa 5 18 50 20 50 

„ Stanisławowa . 22 50 2450 
6. Monety. 

Dnkat holenderski A 564 5.7 

Dukat cesarski X P 5.66 5.76 

Napoleondor . . 9.55 9.65 

Półimperjał rosyjski . A 9.85 9.95 

Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
» r papierowy . 1.16'/, 1.18'/, 

100 marek niemieckich : 59.— 59.80 

Srebro . c : y —— — = 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiodeń, deia 14. grudnia. 1888. 
godzina 1 minut 40 po południa: 


Alpiny. 64.40 Weg. akcje kr. 281.25 
Anglo-austr. 107.25 Unionsbank 107.— 
Kolej Kr. Lud. 290.— Nordbabn 249 75 
Kolej Połud. 13920 Kolej Alföld. 169.50 
Kolej państw. 311.60 Kolej Iw.-czern. 168.-- 


Węg. Nordstb 149.25 Wied. Comunal 125 — 


Węg. obl. p. zł. 97.— Elhetal 194.25 
Kolej siedmiogr. 110.50 Losy tureckie 19.75 
Renta. węg. 4'/, 87.65 BankYerein 10.— 
Rso rubel.pap. 1.17.'/, Losy węgier.  114— 


Galie. tndemn. 99.50 Marki niemiec, 
Usposobienie: słabe. 
Wiedeń, dnia 14. grudnia 
godzina 10 min. 38 przed południem 


Akcje kredyt, 283.10 Anglo-anztrj. 107.25 
Kolej Kar. Lud. —.— Kołej połudn. 13925 
Unionskani: 107. + Nspoleondor 9.60", 
Rossyj. banko. £17'/, Usposobienie: silne 
Rerlim, dnia 13. listopada 
godzina: 6 minut — po pełudnin. 
Rosyjsk. bankn. 197.60 Akcje kredyt. 477.50 
Lombardy 236.53 Galicjskie 122.60 
Poż. wschod. 55.40 Austr. bank. 168.50 


R K R R apteka we Lwowie 
poleca 

Koniak karacyjny prawdziwy francauki w różnych gatan- 

kach po podj a A 8 słr. i 50 ob., oraz malagę. 


Munie Kremer, uczeń I. klasy gimnazjum 
niemieckiego, mający lat 10, blondyn, wydalił się 
z domu dmia 12. b. m. w południe i dotychczas 
niewrócił. 

Miał na sobie surdut aksamitny, 
palto, czapkę barankową. 

Stroskani rodzice proszą tych, którzyby 
mieli jakąś wiadomość o chłopcu, by im dali 
znać lub przyprowadzili pod nr. 1 Chorążczy- 
zna. 


czarne 


„Wieniec' i „Pszczółka” 


pisma ludowe, polityczne, wychodzące rok X. kosztu- 
ją wraz z kalendarzem całorocznie 3 złr. Redakcja 
„Wieńca* i „Pszezółki* we Lwowie ulica Akade- 
micka 1. 8. 


ponieważ 


Pan nie kaszlesz więcej ! Fyses 
sławne obecnie coraz więcej w nżycie wchodzące pigułki 
kataralne aptekarze W Vossa. 

Takowe są do nabycia pudełko po 70 ct. we Lwowie 
w aptece Z. Rnokera i H. Blumenfelda pod złotym Słoniem. 


Tylko te prawdziwe, które mają na pudełkach pod- 
pis prak. lekarza dr. med. Wittlinger. 


zanowni abonenci Gazety Narodowej mogą o- 
trzymać za pośrednictwem administracji, (jak długo 
zapas niewielki wystarczy), 


Mzieła Wincentego Mola, 


kompletne wydanie w 1Ociu tomach w wielkiej oktawce 

za połowę ceny, t.j zamiast słr. 30 (ceny sklepowej) 
za zir. 15. 

Przy zamówieniu uprasza się o załączenie kwoty 

przekazem lub zażądania przosyłki za zaliczka pocztową. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
numer okazowy „Szczutka*, 


KEANE A 


Do dzisiejszego nnmeru dołącza księ- 
garnia Gnbrynowicza 1 Schmidta „Prospekt“ na 
czasopismo illustrowane „Kłosy“. 
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Do wynajęcia Zaraz 


w realności 

ul. Kasnimierzowska, nr. 37, 

do której wchód również w przedłużeniu 
ulicy Jagiellońskiej, 

3 pokoje, pzzedpokój, kuchnia (1. pię- 

tro od frontn) 
2 pokoje w parterze umeblowane lub nie, 
8 pokoje, przedpokój, kuchnia (I pię | 

tro w oficynach), 
1 pokój i kuchnia parter w oficynach, 

Składy i skiepy. 

Blsższej wiadomości udzieli biuro 

właściciela w tejże realności,” 81768 1—8 


| "W Muszkatowce 


koło Borszozowa Zarząd Dóbr sprzedaje 


== RYBY żywe 


w mniejszej i większej ilości na wagę po; 


cenach przystępnych. | 


| Apteka 
JUL. NAHLIKA we Lwowie, 


oleca 
Wodę na porost włosów 


przeciw adanin tychże i łuszczeniu 
się skóry, jako najjiirniejszy środek. 
Cena i 1 zir. 


POMADE dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemogących uży- 
wać płynu na głowę. 
4 Cena słoika 2 sH He | 
rócz tego utrzymuje na e wszel- 
kb rodaja itke EEN środki spo- 
oyficane, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory ahirurgiczne'i opa- 
trunkowe. 
Zamówienia z 
odwrotną pocztą. 


Kawa? 


Znaczne zniżenie ceny! 


Ludwik Harling & Cemp., 
Hamburg. 2599 1— 
Bezsprzecznie najtańsza dostawa gwa- 
rantowanych gatunków wybornych z o- 
płatą porta za pobraniem: 
5 kilo MOCCA, afrykańska zir. 3.— 
» LIBERIA, bardzo lubiana „ 8-60 
CUBA brylantowa E 
CEYLON najlep. jakości „ 
złota MENADO nad. salach. „ 
MOCCA arab. ognista 


3189 1—3 


u a — GH 


Cos nowago dla dzieci! 


Nader zajmująca, 
pożyteczna i trwała za» 
bawka, odzuaczona zło- 
tomi i srebrnemi mo- 
dalami na stawach 
w „Amsterdamie, Berli- 
nie, Drężnie ić d, 


Prawdziwe patn. 


I kamyki 
2 w trzech kolorach, 
w wykwintnem pudełku, 
do stawiania rozmaitych, bardzo pięknych i 
figur, jakoto: „domków, zamków, wież, 
mostów, pomników i t. d“ podług doda« 
nych wzorków. Nowa zabawka ta ma tę 
niezrównaną zaletę, iż lata całe nie u- 
przykrzy się dziecku, dostarcza wciąż ma- 
terjała jego fantazji i pomystom} a przy- 
tem rozwija umysł. Okọliezność tę pod- 
niosło i polskie dziennikarstwo, między) 
innemi „Osas“ (nr. 318, 1883) i „Gazetaj 
Krakowska“ (ur. 217, 1888), poświęcając 
„patentewanym kamykowm* zasłużodą 
wzmiankę. Wypesażenie „skrzynki budo- 
wlanej* jest polskie, co ją dla mło 
dzieży pelękiej czyni tem milszą i poży: 

teczniejszą, 3106 3—6 
Dostać można we LWOWIE w han- 
dla pana Henryka Miillera, a także 
we wszystkich lepszych hendlach zabawek 
w całej Austrji, lub wreszcie u fabrykan 
tów F. Ad. Richter i Spł. we 
Wiedniu. Ceny umiarkowane. 
We iGwowie w magazynie zabawek 
KAROLA LANGA. 


CES. KRUL 


AUSTRYACCY | 
| NADWORNI DOSTAWCY. Srem 


2. ROR 
asi zm = = wa =. 


ERVEN LUC 


krawca ŻKOWEGO 


prowincji załatwia sięjposzukuje HL. pułk ułanów, 


przyjęta. 


r 
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Na Gwiazdkę! 


Zabawki dla dziatek. 


Gry towarzyskie , 
Latarnie magiczne , 


Przybory do obwieszania Bożego 
drzewka, lichtarzyki z reflektorami, 


M świeczki ‘óżooba:wne it. p. 


poleca w wielkim wyborze 


specjalny magazyn zabawek 


Karola Langa 


we Lwowie, 
ulica Teatralna, liczba 5. 


Cenniki na żądanie franco. 
3 87 12? 


APTEKA 
JANA MACURY 


w Stanisławowie, 
poleca 
Pomadę chinową słoik 50 ot. 
Wodę wzmacniającą włowy i prze- 
ciw łap. flaszka 1 zł. 
wodę salieylową do zębów po 60 :t. 
Proszek salicylowy po 30 ct. 
Krople indyjskie na ból zębów 36 ct. 
Krople własnego wyrobu fl. 15 ct. 


stacjonowany w Żółkwi. 


Oferty 3 podaniem warunków przyj- 
muje do 15. grudn'a b. r. 


Proviantur des 11, Uktanen- 
Begiments, Żółkiew. 


5000 resztek sukiennych 
(3—4 me.) we wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
zə pobraniem resztka po 5 zł. 

L. Storch w Bernie. 
Rengtka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bex przeszkody c adi 

196 


Najtaniej 
na zimę 
JKĆAKETANIKI, 
JMALESONY, 
POŃCZOCHY, 
SKARPETKI, 
„JKAMASZYKI, 
SZALIKI, 
JĄARCHANY, 
| SPODNICE mo- 


+ rowe i sukienne 
poleca handel 


płócien i bielizny 


Jana Riedla 


we Lwowie, pi. Marjacki. 


Cenniki szczegółowo na Żądanie 
posyłam. 


1 dziatek. 


dla pań, mężczyzn 
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NIEDERLANDZ.. 
NADWORNI DOSTAWCY. 
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FABRYKA WYRORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH 
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NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
CENIA! PRZESTŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. 


DLA DOGOUNOSCI SZANGWNEJ PUGLICZNOŚĆ! URZĄD ŁNIŚMY SPRZEDAŻ NASTY7U LIKIEPÓW PIWS 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY! W HANDLACH KORTENNYCH CUKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


Sortymenty 


pysznych 


ozdóbek na Boże Drzewko, 


DT. 


b= 


ery 
e <= wy 


skooałe q ruchomych sk o «gutom mażkórnym zodyćżneńmu bolu głowy, glistom i kamieniowi. 

naci włosami ŚO.et i 75 ot; największe zł; 2.50. —- Mały ko ędnik ct. zafiegwiowi przeciw Jalorienionanu gośćeowi $ tuberkułom. rę 
No | 20., trwałe przedmioty do zawieszenia sztuką 3, ś i 5 a. Podola picia wód mineralnyeb, uodůaio tenże tak przed rozpoczęciem 
B 'woGść ! Nie do stłaczeniż brylantowe_kaie ledówe sztakh 10 ot, kuracji Imb podexss tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
pip autowe girlandy ct. 25 i 40; — Światło st. 8. > usług 

ktsfoana Światło (magnesium) brył; gwiazdy, zorza półnoens ot. 5, 10 i 80. Do nąkycia w wielm aptekach i drczeriach austr. węg. monarchii, 
wszystkie c oray katalog „Przedmiotów na Boże Narðêzenie“- zawierający. . - ` , : dzieflni 
E. miai ref p Re wko, rzeczy komiezne, zabawki £ towary galanteryjne, . Bkład a dk Td oe pocztowa co kaz p 
e tomheli, ordery kotyliónowe i %ury gratis t"tranco. edn n Z i wettelhof 

gotówki, 7 Fuphie rartownym rabat. Wysyłka tylko 1a :pobraajem lub: przysłaniem we Wł iu, Stefa A zt A= b, ( = 


Tylko u WITTE we Wiedniu 


mre. __ WIN ks Zag abu, 


xo 801 


ne uskłą maryjakieg. (żelaty od 8 do 30 ot. - 
G bonierki 5, 8 i 80 ct — Swikoce wszelki. go rodzaju 


Lodowe girłandy 2 metry 
i wałe 10 
- świece 10 sztdk 80 ot. dfumentowe. 
błyśkotki (szron dò posypania) 10 ob. 
Włosy kędzicrsawe tO ct.— 


Aniołki na boże drzewko 15 — 80 ct; do 


„Lublażie Preszbur gy, 


s ruchem. aniołkami, lichtarzykami i oświetleniem | 
205 brylant. sortymenty 


zt. 6.60, 5.60, 1u50, tt.8U' wszelkich nowości. 
Mniejsze sortymenty. Rozmaite przed cioty na Boże 
drzewko złr 1:50, 250._ | 
Specjalności ma Może drzewko. 


Ga. Świecące kule lodowe i 
OG 10 suk 80 ch 


302, 


sople lodowe 
11 zł. 


» Naturalne szyszki Boszowóżb ct.; — te came jako 
dA jowe lichtarzyki 20 ct. — Włosy bogiń wallkir- 
skich 100 metrów 10 ct Smeg na drzewko ct. 104 
Malo kolorowe latarnie ze ŚWięcami 5 -8 ot.; te są | 
aż ly 


12 sztuk.5, 16,1 40 ct. 
let. 


Owoce lodowa 10 et. 


verlliagórte Häratnerstrasse; 
Ecke der Giweliastrasge. 
25:2 1—8 


3137 8—10 


OKU - =, 75 


ugie 80 ct. (I. jakości) hy 


ple łodowe 5—10 ct. 


AFU 


Z W formacie zwiększonym bez podwyższenia ceny- 


Illustracja warszawska 


Biesiada Liłeracha 


redagowana przy współadziala pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych. ( 
Premium bezpłatne portret olejny ks. P. SKARGI, Ceua: w Warszawie roczniejdgg: 
rs 6 k. 50, półrocznie rs. 3 k. 25, kwartalnie rs. 1 k. 63, na prowincji i w cesar- | 
stwie rocznie rs. 8, półrocznie rs, 4, kwartalnie re. 2. -- Portrety olejne Adams d 
Mickiewicza i Jana III. Sobieskiego dla prenumeratorów .Biesiady* po ra 1 k. 50 
każdy. Na porto i opakowanie, jednego lub kilka razem kóp. 50. Adras: Włądy 
slaw Maleszewski wydawca i redaktor „Biesiady Literackiej,“ w Warszawie || 
Chmielna Nr. 8. Prospekt na żądanie przesyła się bezpłatnie. 31.5 1—6 
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Niniejszem mamy zaszczyt JWielmożnych Panów najuprzej- 
miej zawiadomić, że mabyliśmy ma własność fabrykę 
i warstaty reperacyjne pana J. Wychery od 10 
lat istniejące we Lwowie przy ulicy Grodeckiej 
liczba 47, maszyny zaś i narzędzia pozostałe na składzie, 
przyjęliśmy w komis. 

Skład nasz będzie zawsze obficie zaopatrzony w maszyny i 
narzędzia rolnicze, pochodzące z najlepszych engielskich i wiedeńs 
skich fabryk, w warstatach zaś naszych, będziemy wykonywać 
wszelkie reperacje. 

Tusząc, że Wielmożni Panowie raczycie przelać na nas za- 
ufanie, jakiem zaszczycaliście naszego poprzednika, kreślimy się 

z wysokiem poważaniem 


Pawel i Leopold Kraus. 
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i stoło 
zót 1 FIR AN ae = ka g 
-pie RIKO oW b i WATE 
MOWE pye, MACEDO 2 wyrob 
OW r gl k plet EA 
BIE ; t ors® 
Pose! Seh tingi, senkim ZE i 
w pnie pory pńs zy” Ni 
po” 20 najumi j Ñ M ? 
| m WOEL. 
Lwów, g Arai ządanie ETA 
cenniki j 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 
przy ui Halishiej I. 16. I. piętro 


m; wkladek oszezędności po 6'|e--» 


Biuro otwarte. ocdnioń oprónz nieuzieł * kwiat w godzinach po 9 do 2 


1482 :0 ? 


EBM Dwa medale zasłagi I dypiom honorowy ! EEEM 
Pierwsza ulepszona francuskim krojem 


Fabryka rękawiczek 
J. N. SPOZARSKIEGO 


w nowo otworzonym i powiększonym lokalu, 
przy ulicy Halickiej, liczba 20, we Lwowie, 
poleca łaskawym względom Szanownej P. T. publiczności 1ylko wła- 
sne wyroby ręcznej a trwałej roboty, w najlepszym gatunku, 
a mianowicie; 

Rękawiczki z skórek glace i duńskich, jeionkowych i kozłowych, — 
Rękawiczki podwójnie szyte, tamborowane i z agrafami do Zupina- 
nia, damskie i męskie we wszystkich barwach. — Rękawiczki fran- 
Guskim krojem a la „Sara Bern'ardt* do łościa i po za łokięś, tudzież 
sznurowane. - Rekawiczki zimowe rozmaite. Hiafiy przpjmują się 
do oprawy w najnowszym guście. — Poduszki hał owane óprawne w 
bufy są na składzie, również wszelk e wyroby A Soo E jsko to: 
PODUSZKI safiaaowe i zamszowe. — SKÓRY na łóżka, łosiawe i jelon- 
kowe — BANDAŻE wszelkiego rodzaju. — PANTALONY jelonkowe do 
konnej jazdy, — GARNITURY jelonkowe. — MASKI irchowe TORBY 
podróżne. — SZELKI gumelastyczne i inne Poduszki gumelestyczne. 
PONCZOCHY na kurczowo żyły. — KRAWATKI ozarne i białe. -- KUŁ- 

NIERZYKI i MANKIETY. 3440 1-6 


Łaskawe zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą po 
stałych i umiarkowanych cenach. _ 


Cena _nafty w głównym składzie | 


R. DITMARA 


Podwójnie rafntowana 'zupełnie biała, nieoksplodująca mafia 
s"lomowa `. x $ „ 28 ot. 
Podwójnie rafinowana gospodarska nafta aieeksplodujące „ 26 ot. 
Przy odbiorze lub przedpłacie :5 litrów opuszczam 2 centy na litr:e 
» n n Li 50 inaa n a m n 
Odbiorcom całych beczek (ważących okołó 180 klgr.) daję stoso. 
woy rabat. \ 
Naczynia na naftę liczę po cenie kosztu, 
EM Wysyłki na prowincję pskuteczniam do wszystkich stacyj kolejo- 
wych za gotówkę lub za zaliczką. MMD z” y 
WEB Mając zawsze na uwadze hajwsłniejzzy warunck dobrego oświe- 
tlepia, utrzymuję na składzie dla moich Szan ownych odbiorców aD naj- 
czyśóiejnze, zupełnie bezpieczne materjały do oświetlania, przytem nadmie. 
nić muszę, by się Szanowna Publiczność we własnym intoresie od zaku- 
pma chociaź ałós tańszej nafty od roznosieieli po domach strzegła, albo- 
mie od takowyeh tylko eksplodujący, bardzo niebezpieczny płyn pagi 
możiw.. ; — 


| 
| 


©. k. komcesjonowany 
uniwersalny proszek na trawienie, 


dr. Gdlis we Wiedniu. 
Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana f' ma. 


DotA niedoścignięty w swej skuteczności na łatwe rozpusz'zenie 
(szczególni$j, z trndnością dających się trawić potraw na trawienie i 
przęczygaczenie krwi, na odźjwienie i wzmocnienie organi- 
ıma. Skutktje przez to przy codzienaem dwukrotaem i dłażsy m używaniu 

ośrednio W wielu, nawet uperczywych cierpieniach, — a tos przeciw osla- 
bioncna thinbieniu, zgadze, wzdęciw wnętrzności brsussmych, ospałońci k= 
szek, osłabieniu csłonków, kata-om śolądka lub dysposycji do tychłe, 
ciergpieni Tehemorotdalnym, szkrofułom, bladaczco, żółtaczce, chromicsnym 


Cena pudełka 1 uł. 26 ot, mniejszego 84 ct. a. w. 
P.T. Publiczność uprassa sio baczyć dokładnie na ma firmę i 
- * ` 8 


protokołowanę markę_ ochrenną b9 12 


pem do wyciągania nagniotków ko- 
sztuje 23 ot. 


markę ochronną, 


wystarczy podanie objętości 
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AC ZOOEJCAX 3 
Z najnowszej operetki Straussa 


„Fine Nacht in V enedig“ 
poleca skład i wypożyczalnia nót 


Gubrynowicza & Schmidta 


(pod zarządem KR. Wilda) 
we Lwowie, ulica Akademicka, liczba 3, 


POTPOURRI nr. I i IL po złr. 1.50. 


AKUFZUGSMARSCH 72 ct, — GONDELLIED 60 ot. 
Strauss op 411. „Laganen Walzer“ zł. 1 ct. 5. 
Tamże na składzie: 
Tatarkiewicz Je Bibiński Walo: do słów Gawalewicza: Koteczkn, 


chłopczyku 60 ot. 


„WE WIE WE SEE WE WE 
IT -iu 
-i HK [ml DI 


Nowe tańce karnawalowe 


na fortepian przez 


F. Vymolskiego 


| Kalina. Polka Mazurka 45 ot. 


Bratko. Kadryle 70 ot. 

Hahutki. Dumka i Kołomyjki 64 ot. | Stare 

Wspomnienia Zagórza. Polka szybka A 
45 oentów. Życie 


Sześć tych utworów razem w jednym 


ozdobnej oprawie zł. 8.80, z przesyłką pocztową zł. 8,15, kol. w ozdo- 
Nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


ek główny 


w 
bnej oprawie zł. 3.95. 


Ry 


Lu ESELS 
SOROR sisis 


Badnie. Mazury. 64 ot. 
snem. Walce 1 zł. 


zeszycie wynoszą tylko 8 złr. 


Jako stosowne podarunki na Gwiazdkę i Nowy rok 


polecamy nasze liczne, nader eleganckie i tanie patentowane specjalności, 
a to: medaliony, zegarki, krejony, krzesiwka, torby kantorowe, na karty 
wizytowe, guziki mankietowe, broszki itd, w gustownyćh i odmiennych fa- 
sonach z niklu, tulu, srebra ehińskiego, rebra, nowego złota itp. (nawet z 
komioznemi dewizami), tudzież inne artykuły specjalne, przydatne. na po- 
darunki dla biur i powszechnej potrzeby. Do nabycia w 
I. oestr, Fabrik echt amerik. Kantschuk-Stempel 
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chem. techn. labor: torium we WIEDNIU, IV. Schłiffergasse Nr. 21. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


. CZORE 
plasterki 
na nagniotki, 


używiją się od 
| dzi.uięwa lat ja- 


A 


sprawiający bo- 
lów i pownie 

ı działsjący do u- 

sunięcia nagnio- 


Znak ochronny. 
ków. Skuteczność dr. Schmidta pla- 
sterkow jest zadziwiająca, bowiem 
kilkorazowem użycin każdy nagniotek| w stawach i mus 
wypada bez operacji. Cena. pudełka tiwym bolom w głowie i szumowi w 
16 plasterkami i rogowym rozszcze-jngyąch, Ekstrakt dr. Behra uży da się 


PC|wności 


2922 1 10 
Przy kupnie tego proparatu zacho: 


Główny skd: Gl egniw. Nieńard: rerra:ch, 


ses” Naturalna "Ex 
ilińnska Szczawa! 
z dawna sławny zdrój szczawowy, 
wyśmienity napój dyetetyczny 


~ M 4] 
EM sM trakt, który od wielu lat 
ma 13 


kə środek nie |znak schroa. 


Prospekty franco, Odprzeda q4ojm znaczne korzyści. 


pk DAAB TEE HOT TS Ea ACH AOL ABE 7 ~ 


aoc) ERT WAKE PROD a LRC KO 
| Dr. SCHMIDTA doświad-| Dr. Behra. ekstrakt 


ma merwy. 
"Przyrządzony s roślin 
leczniczych według 
własnej metody ake ` 


okazał się skateoznym 
przeciw cierpie- 

mom morwów, a 

to: Bolom nerwowym, 


migreńle, Ischias, bolom'w ktzyžach 
1 „rzbłecie, epilapsji, porażeniu, o- 
słabienia i pomazaniom. Dr. BEHRA 
ikotrakt nerwowy używa się ze skut- 
kiem przeciw reumatysamewi, 


szty 
reumatyzmowi 
ułach, u6rwo- 


he: 


zownętrznie. Cons. flaszeczki z dokła- 

dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 

NB. Przy kupnid raczy szan. Pn- 

Szan. Publiczność uważać na to, ałe-lbligzność uważać na to, ażeby na ob- 

by każde pudełko miało wydrakowaną |winięciu flaszeczki znajdowała się wy- 
drnkowana marka onhranna. ` 


w aptece Jalinsza Bitturra, 


Dr. Schwiota „Plesterki* i dr Bo ra „Kstrakt ua nerwy“ są do naby- 


« Galicii. 


cia we Lwowie w apt K. Mikolaschą i Z. Wackera, tudzięż 
we wazy.tki b wptekoch 292 1 10 


wiedeńskiej bielizny 


specjalności 


stając: 
we Lwowie, plse Marjacki, (hotel' Europejski), i. 4 ? cj 76 3 n 
R. DITMARA prawdtiwa amerykańska, zupełnie na t WE 
biała miegk splodująca . r lir 85 ot » 8 . 4 


n 
Zlecenia z prowincji 


Lniane na gaziki 
z angiel. drelichu 


tylko za pobraniem. | 
szyi. Dokładne cenniki na Żądanie gratis 


wlasnego wyrobu, dobrego i rzetelnego. 


Białe koszule 
tylko dobrej jakości, dobrze przy- 


Kalesony 


angielskiego kroju na guziki, lub 


do ściągania: 

„2 złr. 80 ct. 
do ściągania 2 25 « 
2 
7 n do ściąg. 1 x 80, 
iem. Przy zamówieniu koszul 


E. TURCZYŃSKI, we Wiedniu, 


Ces. Król. uprzy w: 
galic. akcyjny. 


Bank hipoteczny 


wydaje 


we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu. 


v 


Ja 


płatne w 30 dn' po wypowiedzeniu. 
Lwów 27. wrześńia 1883. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


„I, Wolzeile 17. 


Dyrekcja. 


| Handel tówarów koloniainych 


St. MARKIEWICZA 


we LWOWIE, w Rynku, pod 1. 42, 
poleca i rozseła 
w doborowych gatunkach 


ka w 


Rio pospolita żółta . 1 kilo zł. 1.:0 
Santos Żółta czysta | dych FL 
„ zielona maturalna 1 5 „ 1.56 
Colombo żółta dobra l 5941.44 
Domingo biała a dłasl (4% «4 AiBŹ 
Portorico zielona dobra 1 „ „ 160 
Malabar © w I e OS 
Laguayra gruboziarnista 1 „ „ 1.76 
Cuba ziel. bardza dobra 1 „ „ 1.80 
Ceylon plantacyjna „ 1 „ „ 1.88 
A » „  gruboz. l „ p 2— 
| Mokka arabska 1. dobor 1 „ „ 2.08 
awa żółta aromatyczna 1 y „ 2- 

J| „ złotawa , 1 „ „ 208 
Ceylon porłowa I. dob. 1 p z» 2.08 
Jamajka plantacyjna l p » 208 
St. Jago di Cuba naiprz. 1 „ „ 2.16 


Inne towary kolonialne najtaniej, — 
Cenniki poseła na żadanie. 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


7 Pa ARTHAUD MOULIN. 
dajlepsze ze środków ozyszczą nych 
przenzyczozających krew we wszelkich 
głabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i sji, e sh 1703 4—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis ie 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyż anowakiego obok Brygidek. 


S O OZD TZ EDR R OPOTY ADAC 


U wiadomienie. 


Dzieła homeopatyczne dr. A. aez. 
kowskiego dla światłej publiczności, 
osobliwie dla właścicieli ziemskich, można 
nabyć w pierwszorzędnych księgaraisch i 
w aptece P. Mikolascha we Lwowie, także 
w księgarni p. D, E. Friedtcina w 
KraKkuwie, oraz w księgarni pp. Ge- 
bethnera & Wolffa v Warsia- 
wie, w księgarni p. Zawadzkiego 
w Kownie, i w centralnej homeopa- 
tycznej aptece p. Flemminga w Po- 
teraburgu, jako to : 

Naaka homeopatji czyli ho- 
meopatyczny sposób leczenia chorób ludz- 
|kich za pomocą homeopatycznych lekarstw 
dwa tomy z anatomicznemi rycinami 8 zł. 

Peradniu dla matek: o pielę- 
gnowaniu i wychowaniu dziatek, jakoteż 
0 leczenin ich chorób Ska. Cena zł. 1.50. 

Nanaka we:erynacji homes- 
patyczmej czyli homeopatyczny sposób 
leczenia wszelkich chorób źwierząt domo- 
wych, starannie opracowana, z 9miu drzo- 
worytami Ska, cena 8 złr. 

BBreszarki: a) O dyecie homeapa- 
tycznej; b) O prezerwatyyrnych środkach 
przeciw zdrkzie bydlęcej, «przeciw ospie 
owczej i przeciw wściekliźnie; o) Broszur- 
ka o prezerwatywnych środkach przeciw 
ch: lerze azjatyckiej. 633 3—6 


'Odszczególnione na wystawie przy- 
rodnicżo lekarskiej Wei Kiakairió.! 


Maść sybirska 


przeciw odmrożeniu 
Wyrobu aptekarza i chemika 


| A. MUSSILA (50 ct.) 


„Biółka piersiowe 
Dr. Seeburgera 
wyrobu dr. Zarzyckiego i Mussila 
20 ot.) 

Dostać można we wszystkich więk- 
szych aptekach. 


Browaru . parowego, 
| Adama ks. Sapiehy 
: W- Krasiczynie, 
wraz z lokalem , odpowiednismi pi- 
wnicami i lodownią w Przemyślu jest 
do oddania z dniem L sty- 
czmia 1884 r.—Zgloszenia przyj- 


muje kancelarja ks. Sapiehów w Kra- 
£iczynie, 3165 1 8 


| ~ Główns ajencia 
| 
| 


Uw! ńczone nagrodą na wszystkich 
wystawach światowych. 


Aug, Tachinke! Spnowio 


ces. król 


„dostawcy | nadworni t 
fabryki wdchón Pid, Lóabesitz, 

Lublanie, Wiednin, 
polócają swoje za wyborne uznane 


wyroby 


czekoladowe 


kandyzeowane owoce, kam- 
dyty, proszek  czcekwola- 
dowy, 


KRKOMPOTY 
kakno bezolejne. 


SKEAD wę Wioedmiu: Kirtnyr- 
„Strasna: 43, 5, EF radze, Heireng., 
Hudapeygcie Kroneng, Linza 
Laqdstr, Beritmie Friodriohstras- 
se nt. 184, w Trysście, via Valdiri" 
(Fo'mr. 14. Egor, Am Piatz, 

À 24'5 2—? 


CZENIE 


Suchot, 


z Kreozotu 


SABQOURDY 


Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 3 
w Paryżu. 


we Lwowie w aptece P. Mikulasuna. 
—— LM 


I! Bogate małżeństwo !! 


. Poszukuję dla młodej pani (cudzo- 
ziemki), posiadającej 150.000 talarów 
posagu  przychylnego towarzysza ły- 
cia: Oferty podpisane (nie anonimowe) 
rekomendowane z dołączeniem znaczków 
ocztowych na odpowiedź przyjmuje i z% 
łatwia Jutius woklmann ja Wrocławia 


'||Qderstr. 14. 


, Wykluczene są nisprzyzwoite, żarto- 
bliwe lub niastosowne zlecenia. Wymaga 
się podania stosunków. Przyrsekasię bez- 
względną. dyskrecję: i wymaga sie jej. 
Honorarinm po ukończenia koresponden= 
oji podłag umowy.: Na żądanie dostarozę 
dogodów dotychosasowych szczęśliwych 


Z drukarni „Gazety Narodowej.* 


